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N O W A

we Lwowie w B iurzep rz e sy łk ą  pocztow ą 1 0  c t . : 
dźfenńików  a  O lszew skiego ul Kilińskiego 2 i P lona, ul. K arolu Ludw ika 9 . do n ab y c ia  po 8 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty tk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z pieniarlzmi i p rz e k a z y  p ieniężne  na  p renum era tę  i ogłoszenia ( ir.sera ty) uprasza sic n a d ­
syła'.'- fra n c o  do A dm in is t raey i  N o w e j R e fo r m y  w Krakowie. — L i s t y  re k la m a c y jn e  n icopieczę- 

tow m te  nic podlegają opłacie pocztowej. -  L is tó w  n ie fra n k o w a n y c h  n ie  przyjmuj,- sic. 
lięko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

Adres Redakcji i Adaiinistracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr. 41.

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

zamiejscowi! :  A d m in is tracy a  Nowej Reformy i w szystk ie  u rzędy  pocztow e; miejsco­
wą : A d m in is tiacy a  Nowej Reformy. —  M agazyn now ości F . A . G rig a ra  i G łów na trafika  
w RynKu — B iuro (R . H erz) P la c  M aryacki, 9. — H an d le  E. Sm idow icza i S. W . Niem ojow- 

skiego w S uk ienn icach . J .  B a je ra  p rzy  ulicy G rodzkiej. K retsehm erow a R ynek l. 10. 
Zamiejscową prenumeraty i ogłoszenie przy jm ują B iu ra  dzienników  We Lwo- 
wie L udw ik  Plon i, ul. K aro la  L udw ika 11. — W Tarnowie Jó z e f  P isz . —  W Przemy­
śl u H eszeles. —  W  Jarosławiu K rzyżanow ski —  w  fj.ednin  pp. H aasen ste in  & Vo- 
g le r ( także  w H am burgu , F ra n k fu rc ie  nad  M enem , B e rlin ie , L ipsku  Bazylei i W rocław iu). — 
A. O pelik, R. Mosse (także w B erlin ie , H am burgu M onachium  i N orym berdze). — H erm ann  
G oldschm iedt, M. Dukes, H . Scbalek, J .  D anneberg . — W  Paryin Soeiete M utue lle  de P u- 

b lie ite  A. L  o r  e 11 e. d iree teu r. Rue C auinartin , 61.
Ogłoszenia ( in se ra ty )  przyjm uje A d m in istracy a  za op ła tą  od m iejsca w iersza drobnem  p i­
smom (p e tit) . za p ierw szy raz 10 et., za każdy  n astępny  raz po 5 cent. — .Nadesłane po 
30 centów od w iersza  za każdy  raz. —  Nekrologia po 15 ct. od w iersza. — Głosy pn- 
blicfcoe po 50 c t. od w iersza . — Załączniki do Nowej Rejormy (p rospek ta , cy rku larze , 
ogłoszenia itp  ) p rzy jm uje  się za cenę 1 z łr . od 100 egzem , d la  zam iejscow ych, a 50 et. od 100 egzm. 
d la  m iejscow ych p ren u m era t. N ależy tośe u p rasza  się naprzód n ad es łać  przekazem  pocztowym .

0 4  W y d a w n i c t w a .

Oplem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tyiku Administiaeya „ Nowej 
Keformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Anonenci Nowej Reformy" nabywać 
mogą piękną heliograwu^ową Kopie 
t e n a “ Jana  M a t e j k i  w wielkim for­
macie 70 x  90 □  cm. na grunym kar­
tonie po cenie dla nich wyłącznic i zna­
cznie zniżonej, t j. zamiast za 6 złr. 
tylko 4  złr. (z opakowaniem 4 złr. 
30 ct.). Zamówienia wraz z należytością 
przesyłać należy pod adresem Admini- 
stracyi „Nowej Reformy".

..Wielkoduszny czyn Ir . Molina".
Profesor M o 1 i n zdecydował się nareszcie na 

zwrot kwot pobranych 0d p. Ignacego Z ó 1 
t o w s k i e g i  jeże ii samowolne r in tencjom  
szlachetnego daw cy wręcz przeciwne rozporzą­
dzenie otrzyn.anen.i piemądzm. można uważać 
za zwrot uczciwie i rzetelnie wykonany. Ulu­
bieniec „Silesii" i p. H a a s e g o  przeznaczył te 
kwoty na stypendya dla uczniów gimnazyum 
cieszyńskiego, i to nawet dla uczniów P o l a  
k  (1 w, ale dołożył do tego w arunek, aby sty­
pendysta by ł przej§ty duchem n i e m i e c k i m  
((butsch frm nA  ich gminni). W  ten sposób fun­
dusze ]). Ż ó ł t o w s k i e g o ,  przeznaczone p ier­
wotnie na w sparcie P o l a k a ,  przejętego patrycę 
hzrnem , a obecnie przekazane na polskie gim ­
n az jum  w C i e s z y n i e ,  m ają być użyte na 
cele germ anizacyjne.

Oto list p. M o l i n a  do dyrek tora gimnazyum 
w C i e s z y n i e :  „ D«» -Świetnej „Uyrekcyi- c, k. 
Gimnazyum w C i e s z y n i e !  Mam zas/czyt, 
przesłać niniejszem Świetnej I)yrekc,yi Kwotę' 
f>0 złr. ; prosić o następujące je j użycie; Dro­
bna ta kw ota ma być, o  ile możiiuśei ja k  n a j­
prędzej wręczoną uczniowi ósmej k lasy , k tóry  
wrvkaże się następującem i w arunkam i: 1) ppwi . 
nien zarówno potrzebować ja k  i być godnym 
w sparcia; 2 ) pochodzić od rodziców Ś l ą z a k ó w  
narodowości polskiej ,i b j - ć  p r z e j ę t y m  d u ­
c h e m  n i e m i e c k i m ;  ‘i) z a r ó w n o  w n a u -  
c c j  ę z y k a n i  e m i e c k i e g  o j a k  w n a u c e  
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w y k a z y w a ć  p o s t ę ­
p y  z a d a  w a l  n i a j  ą c e . W yboru dokonać m a­
ją  uczniowie tej samej klasy, a zatw ierdzi go 
kolegium profesorskie. — Gdj-by kw oty tej nie 
można użyć w ósmej klasie, postanow ienia po­
wyższe odnoszą się do najbliższej k lasy  niższej. 
C z y n e m  t y m ,  który jeszcze przez dziewięć

lat powtarzać zamierzam, p r a g n ą ł b y m  ś l ą ­
s k i e j  m ł o d z i e ż y  u c z ą c e j  s i ę  p o c h o ­
d z e n i a  p o  1s k i e g o  z a l e c i ć  a b y  d o b  r a  
s w o i c li r o d a k ó w  s z u k a I a w s t o s u n k u  
d o  N i e m c ó w  o i l e  m o ż n o ś c i  n a j p r z y -  
j a ź n i e j s z v ni. K reśląc się i t. d. Dr. Jan  
Molin“ .

W olno p. M o l i n o w i  rozporządzać w łasneini 
funduszami, jak mu się podoba, a po jego do- 
tyehezasowem postępowaniu nie można się było 
spodziewać, aby używ ał ich na cel uczciwy i 
patryotyczny. „Silesia‘-‘y ogłaszająca ten list, do­
daje jed n ak  kom entarz, w edług którego dar p. 
M o l i n a  ma być odpowiedzią na list p. Ż ó ł ­
t o w s k i e g o .  N ikt też wobec dotychczasowego 
przebiegu spraw y i treści pisma eksprofesora do 
dyrekcyi cieszyńskiego gimnazyum inaczej nie 
pojmie jego  „wielkodusznego czynu", jak „Sile- 
sii“ podoba się nazyw ać postępek dra M o l i n a .  
W obec tego stw ierdzić nam  należy, że n ik t ucz­
ciwy daru renegata nie będzie uważał za zwrot 
pieniędzy7 otrzynm nyeb pod pozorem przygoto­
w ania się do służby dla O jczyzny 'i spraw y n a ­
rodowej. N ik t też uczciwy nie poważytb; się w 
ten sposób rozporządzać picniądzmi, których, 
wobec niedotrzym ania warunków , za swoje uw a­
żać nie powinien. P. M o l i n  ma jed n ak  w ła­
sną etykę, k tóra  pozwala kąsać rękę dobroczyń­
ców i lizać stopy tveb, którzy kopią. N a tej 
drodze może on zaprowadzić bardzo daleko w 
pochwałach „Silcsiiłb,' nie potrafi jednak  zetrzeć 
znam ienia pogard}-, która napiętnow ali go roda­
cy.. Już dzisiaj „Silesia" nie szczędzi słów uzna­
n ia  dla „dzielnego syna naszej O j c z y z n y a l e  
chyba nie pierwszy7 to raz niem ieckie pisma 
unoszą się nad tern, co w oczach ludzi uczci­
wych jest w strętnem  I nikczemnem —  bo zdra 
dą najświętszych obowiązków.

Korespoudencya / j i o i j  M o n y " .
W i e d e ń ,  .20 maja.

K oalic ja  zdaje się niebawem  już ogłosi 
niewypłacalność, gd jrż żadnego nie dotrzymuje 
term inu i ustawicznie „prolonguje11.

Ja k  wiadomo, wyznaczono na poniedziałek 
posiedzenie komisyi podatkowej, na którem  mia 
no obradować nad wnioskiem Dipaulego. Ter 
min odroczono a zaproszenia na najbliższe po 
siedzenie tej kom isji podaw ały jako przyczynę 
odroczenia ^n iedyspozycję referenta"*) Ton po­
wód odroczenia był stw ierdzeniem  tego, ja k  
rozpaczliwych sposobów7 koali cya się im a , żeby 
uniknąć starcia na otwartem  polu. W tej samej 
chwili bow iem , gdy członkowie komisyi poda­
tkowej czytali na zaproszeniach o niedyspozycji 
referen ta-— t e n ż e  r e f e r e n t  s t a ł  n a  t r y  
li u n i c w I z b i e i z n i e s I y c h a n ą k r e w 
k o ś c i ą  p e r o r o w a ł  M ł o d o c z e c li o m n a  
t e m a t  z a c li o w- a n i a s i ę  w p a r l a m e n c i e ,  

Podziwiać więc należy wobec tego siłę odga 
dyw ania przewodniczącego komisyi podatkowej 
p. M e n g e v a , k tóry w południe już  wiedział 
że zdrów ja k  ryba re fe re n t, wieczorem nagle 
zachoruje. Byłoby bardzo zajm ująccm , gdyby

p. M e n g e r  zechciał k«- W i n d i s c lig  r ii t z o- 
w i wyprorokować, jak flTugo jeszcze liędzio 
zmuszonym siedzieć na fotelu ln in isteryahiym — 
i ile razy w ypadnie mu jeszcze ukry wać twarz 
w d ło n ia c h . gdy m u , jak onegdaj p. Prado.
/  law  opozycji ciskać będą zarzut}-, że swojem 
nazwiskiem  „pokryw a tak  niecną kom edyę-1. j a ­
ką  koalicya odgryw a w sprnwie reformy w ybor­
czej.

Żaraz następnego dr,.a ogłosiła koalicy:1. d ru­
gą p ro longa tę , mianowicie odroczono posiedze­
nie komisyi dla reformj7 wyborczej. Kwestya ta  
ze względu na referenta, którego tj-m raz^m nic 
uczyniono chorym, bliżej nas obchodzi. Ja k  już  
przed k ilku  dniam i telegrafowałem , panuje w ko­
łach poselskich polskich wielb .e niG kdowolen.e 
z tego powodu, że p. k a t o w s k i  przyjął refe­
ra t w spraw ie reformy wyborczej, o który, jak 
jedn i tw ie rd z ą , z wielką ubiegał się natarczy­
wością, a wedle tw ierdzenia innych zaś przyjął, 
ponićważ wszysey radzi byli uchylić się od 
tąk  przykrego obowiązku.

Niezadowolenie w Role polskieni m otywowa­
no tein , że skutkiem  objęcia referatu przez p. 
R u t o w s k i e " o — Polacy p rz jjm u ją  wielką od­
powiedzialność i że oni w wielkiej części będą 
musieli ponosić koszta niepowodzenia całej tej 
ak lyf; Jeszcze projekt reform}- nie u jrzał św ia­
tła  dziennego, a już  okazała  się słuszność tych 
przew idyw ań, wczoraj już bowiem m usiał p. R n- 
t o w- s k i  rządowi koalicyjnem u i dwom innym 
stronnictwom koalicyjnym  posłużyć za paraw an. 
Osobiście może mu to spraw iać przyjem ność, w ie­
my je d n a k , że Koło polskie do edegrania tej 
roli zupełnie nie ma ochoty, a w o l a  K oła pol­
skiego p r z e j a w i  s i ę  z a p e w n e  p r z y  w y- 
b o r z e  r e f e r e n t a  d l a  r c f o r  m j- w y b o  r- 
c z e j  d l a  p l e n u m  I z b  y...

Po uzasadnieniu wniosku nagłego ogłoszenia 
projektu reform}- w j-borezcj jeszcze przed św ię­
tami, w stał przewodniczący komisyi dla reformy 
wyborczej p. W i d m a  n n  i w swojem „w yja­
śnieni u“ , j a k o  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  odro­
czenia spraw y reformy wyborczej podał okoli­
czność, że referent R u t n w s k i  s p r a w o z d r  - 
n i a j e s z c z e  n i e u k o ń c z y ł .  Poseł R u- 
t o w s k i  patrzy ł mu przytein w tw a rz , eśmic- 
chąjąo się zapewne dlatego, że p. W id  m a  n o ­
w i tak g ładko przjmhodzi mijać się z praw dą...

Dziś odbędzie się w ybór burm istrza m iasta 
W iednia. W edług ostatnich biuleiynów, L u c- 
g e r, na w y p ad ek , gdyby został w ybrany bur­
mistrzem , wyboru n i e  p r z y j m i e ,  a to d la te­
go, ponieważ wiadomo ju ż , żc cćsarz jego w y­
tłoki n i c  z a t w i e r d z i .  Pogłoski te pochodzą 
ze strony frakcyi liberalnej, to należy dodać 
dla oceny je j wartości. Zresztą sami liberali 
przyznają, ż e -sy tu a c ja  W ratuszu niemal co go 
dzinę się zm ienia : że przygotow ani są na nie 
spodzianl r.

Słowiańskie Towarzystwo looroczynnosci.
W spominaliśmy- ju ż  w jednym  z poprzednich 

numerów, że t. zw. Słow iańskie Tow arzystw o 
dobroczynności odbyło na uczczenie pamięci apo

stołów słow iańskich św. C v r j l a  i M c t o d c -  
urocz.yste posiedzenie nadzwyczajne. Obecnie 

dzienniki rosyjskie zam ieszczają dokładne sp ra­
wozdania z tego posiedzenia, szczególnie zw ra­
cając uwagę na dwie mowy-, wypowiedziane 
na posiedzeniu przez S m i r n o w a  i K u ł a ­
k o w s k i e g o ,  które m ają dowodzić żywotności 
idei słow iańskiej w R osji, azyli w rosyjskiem 
rozumieniu — idei panslaw istjóznej. J a k  się zdaje, 
Tow arzystw o słow iańskie chce się zrehabili­
tować w opinii Słowian po pamiętnej mo- 
w7ie L a m a ń s k i e g o , k tóry  przed rokiem 
wręcz ośw iadczył, że panslawizm  rosyjski zban­
krutow ał i że R o sja  pow inna zaniechać zupeł­
nie dotychczasowej swej polityki słow iańskiej.

oświadczeniu Łam ańskiego b y ła  przynajm niej 
szczerość i rzeczywisty7 wyraz zniechęcenia, w y­
nikającego z niepowodzenia R osji na południo­
wym wschodzie i wogóle niepowodzenia politj-ki 
rosyjskiej u Słowian. Inni mówcy Słowiańskiego 
Tow arzystw a dobroczynności nie m ają tej odw a­
gi cy w ilne j^1 ja k ą  m iał Lam ański i nie chcą 
uznać błędów7 polit}-ki rosyjskiej względem Sło­
wian. To też za pomocą czczych frazesów p ra­
gną osłabić wrażenie tego, co przez Łam ańskie- 
go wypowiedziane było pod w płjrwem życia i 
rzeczywistości.

ten sposób jedynie tlóm aczynir sobie obec­
nie wypow iedzianą mowę S m i r n o w a ,  który 
rozwodził się o kosmopolityzmie, że je s t on w y­
paczeniem  naturalnego rozwijania się miłości, 
która obejmuje przed! wszystkimi! rodzinę, naród 
w łasny, a następnie pokrew ne ludy słowiań 
skie. W edług Sm irnowa idea powszechnego b ra­
terstw a ludów słow iańskich, której twórcam i 
maja. być Aksakow i Chomiakow, je s t ideą po­
litycznie nader żywotną, ideą, która zawsze oży­
w iała i ożywiać będzie politykę rosyjską. Jeśli 
zaś pośród Rosyan powstało niezadowolenie i 
oburzenie na Bułgarów, to je s t to w ew nętrzną 
spraw ą słowiańszczyzny, nieporozumieniem, k tó ­
re rychło m  familie zalatw ionem  i usuniętem 
zostanie., Smirnow wierzy w- przyszłość słowia- 
nofilskiej polityki rosyjskiej.

W podobnym dUchu przem awiał P a l m  o w-, 
nadając tylko swej mowie więcej polemiczny 
charak ter. —  widocznie lepiej czul, że zd jsk re- 
dytuw ana idea słowianoiilska potrzebuje obrony. 
To też bronił ją czczą frazeologią, oświadczając, 
że m arne są wszelkie argum enta przeciwniKów 
i ich obliczenia, tchnące krótkow idztw em  poli- 
tyeznem wobec niewzruszonej prawd} nauki 
słowianotilskiej, tej szczytnej idei, k tóra  pow sta­
ła  na tle miłości ku braciom Słowianom, prze­
śladowanym  za wolność i którą oprom ienia boska 
aureola praw osław ia. Palmow uw aża praw osła­
wie za jeden z najw szniejszych łączników7 ludów 
słow iańskich.

Ostrożniejszy od niego K u ł a k o w s k i  k ła ­
dzie g lów nj- nacisk nie na wspólność w iary 
lecz na wspólność ku ltu ry  słow iańskiej. W  tym 
duchu w łaśnie mówił prof. K ułakow ski o S z a ­
f a  r  z i k  u, staw iając znakomitego uczonego cze­
skiego za wzór pracy na niwie narodow ej, a oży­
wionej samowiedzą powszechno-siowiańską.

„Nowoje W rem iau, przytoczywszy w najśw ież­
szym num erze te przemówienia, kończy patetj-- 
ćznie: „Nie wyschło w ięc  źródło żywej wody,
lecz bije świetlanymi potokiem, k tóry  gotów roz­

lać się w rzekę, w morze bezbrzeżne, ogarnia­
jące w-szystkie ludy słow iańskie —  takiego w ra­
żenia doznał na posiedzeniu spraw ozdaw ca w y­
mienionego dziennika rosyjskiego; mj7 zaś do­
znajem y w rażenia, że Słow iańskie Towarzystwo 
dobroczynności nie czuje już  widać pewnego 

runtu pod nogami, skoro uciekać się musi do 
tak frazeologicznej polemiki z przeciw nikam i 
słow iańskiej polityki rosyjskiej i taką  czczoscią 
w ypełnia swe posiedzenia.

Przegląd polityczny.
K raków , 30 maja.

W  dziennikach lwowskich znajdujem y nastę­
pującą, uwagi godną w zm iankę;

„R ada szkolna krajow a odpowiadając na za­
pytanie W ydziału krajow ego w kw estyi poru­
szonej na ostatniej s e s ji sejmowej spraw y zało­
żenia n o w e g o  u t r a k w i s t y  c z n e g o  s e m i -  
n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  zgodnie z o- 
pinią sejmowej komisyi szkolnej, uznała po­
trzebę utw orzenia nowych sem inariów  nauczy­
cielskich męskich. /  uw agi jed n ak , że z rokiem 
szkolnym  1895/6 powstają dw a nowe sem inarya 
nauczycielskie m ęskie, a mianowicie jedno utra- 
kw istyczne w S o k a l u ,  a drugie z językiem  
w ykładow ym  polskim w K r o ś n i e ,  sądzi Rada 
szkolna krajow a, że podejmowanie akcyi w spra­
wie założenia nowego sem inaryum  we wscho­
dniej części k ra ju  o b e c n i e  by ł o b y  r z e c z ą  
p r z e d w c z e s n ą ,  a z p o w o d u  b r a k u  
n a u c z y c i e l i ,  n a t r a f i ł o b y - n a  z n a c z n e  
t r u d n o ś c i .  Dlatego też w yboru najodpowie­
dniejszej do założenia nowego sem inaryum  m iej­
scowości Rada szkolna krajow a t e r a z  p r z e ­
s ą d z a ć  n i e  m o ż e ‘‘.

W iadomość tę podano bez kom entarzy, a prze­
cież bezkrytycznu przyjm ow aćby je j nie nale­
żało. Przedew szystkiem  bowiem tw ierdzenie R a­
dy szkolnej, jak o b y  na obsadzenie posad w no- 
wcm sem inaryum  brak ło  kandydatów , w ydaje 
nam  sie pozbawionem wszelkiej podstawy-. B ra­
knąć może nauczycieli licho płatnych do szkó­
łek  wiejskich, lecz do sem inaryum  nauczyciel­
skiego, gdzie są posady lepiej p ła tn e , uważane 
za pożądany aw ans dla nauczycieli ludowycn, 
k a n d y d a t ó w  n i g d y - c h y b a  n i e  b r a ­
k n i e .  Nic sądzim y, aby w jednym  roku aż 
trzy- sem inarya otw ierać, ale odkładać akcyę na 
term in nieoznaczony z obawy braku  nauczycieli, 
naszem sfdaniein, najmniejszej nie ma potrzeby. 
Liczne sem inarya sa najlepszym  środkiem  zapo 
biegaw czyni p r z e c i w  brakow i nauczycieli 
w iejskich, gdyż biednej, miejscowej młodzieży 
u ła tw ia ją  w wysokim stopniu odbycie studyów. 
Jest to środek lepszy od stypendyów, & dla 
kraju  tern cenniejszy, że rząd go opłaca.

/  Petersburga.
Z powodu pięćdziesięcioletniego jubileuszu słu ­

żby ks. L  o b a n o w a  car  M i k o ł a j  nadaa mu 
insygnia  o r d e r u  A n d r z e j a  z b r y l a n t a -  
m i i wystosow ał re sk ry p t, w którym  w yraża 
mu uznanie za jego  zasługi na polu adm inistra­
c j i  i polityki i między innemi pisze; „Kiedy po

Trzeci l e i  książki i. Si. M ia n a
o p o w s ta n iu  r .  1 8 0 3 .

2 (C iąg  dalszy).

P. Koźmian ma zam iłowanie do pewuycli for­
m ułek. k tó re— skoro mu raz z (pióra sp łyną— 
chętnie po k ilkakroe p o w ta rza . uw zastanaw ia­
ją c  się ani nad ich uzasadnieniem , ani nad ich 
doniosłością, l a k a  form ułkę w ynalazł sobie, gdy 
pisząc po kilkakroć o stopniu winy- i odpowie- 
dzialności.-f przy pisując jednym  sanie tylko om ył­
ki, inny m znowu błędy ale bez winy-; innym  i 
błędy i w iny, i szaleństwo i bezsumienność — 
jednym  rozum bez »tał)>ści, innym  stałość- bez 
"ozuuiu, kw alifikując jednych  na  szaleńców in ­
nych na niedołęgów, w prow adza w trzecim to­
mie nową form ułkę i nowy podział: c e l n i e j ­
s z a  c z ę ś ć '  n a r o d u  i c z ę ś ć  p o ś l e d n i a .  
Celniejszą są oczywiście ci ,vgzysey, o których 
w tomie pie rwszym napisał że s ą . „słow em -1 
konserw atyści —  tych zaś w szy stk ich , którzy 
ruch ówczesny organizowali, kierow ali nim i 
stali na jego  czele, nazyw a k ilkakro tn ie  „ p o ­
ś l e d n i ą  c z ę ś c i ą  s p o ł e c z e ń s t w a 11 (str. 
237, 310. 325 i in.).

Są rzeczy, na które ju ż  dopraw dy i oburzać 
się nie warto. Kto ludzi, którzy moralnie w znie­
śli się do wyżyn najwyższej ofiary i poświęce­
nia, a z k tórych  ta  część, co przeszła katastro ­
fę, w bardzo licznych jednostkach zajaśniała 
potem w-ysoką nteligeneyą na różnych polach 
narodowej pracy —  kto, powiadam y, tych ludzi 
nazyw a „poślednią częścią'1 społeczeństw a — ten 
widocznie zatracił, jeżeli je  kiedy m ia ł, poczu 
cie i zrozumienie tego, co rozróżnia „ „celniej- 
szych“ od „poślednich". Dla nas poślednią i 
najpośledniejszą częścią społeczeństwa są prze 
dew szystkiem  ei, k tórzy  moralną atmosferę spo­
łeczeństw a zatruw aja; którzy  szerzą naokoło sie­
bie wpływ- dem oralizujący, depraw acyjny i ko­
rupcyjny; k tórych życie je s t w sprzeczności

faryzejsko w yznaw aną i głoszoną religijno 
i?ią. To je s t „pośledni" w- społeczeństw ie ży

wiol -— ale nie ludzie, którzy życie k ładli za 
swoja, w iarę i za swoją miłość.

K ilkakrotnie pow tarza się także form ułka o 
„w- o j  s k o w e m p o w o ł a n i  u “ narodu polskie­
go. „Utworzenie Polski przeważnie wojskowej 
i wojskowo urządzonej, zapoinocą geniuszu N a­
poleona , to je s t z w r ó c e n i e  P o l a k ó w  d o  
i c h  p i e r w o t n e g o  p r z e z n a c z e n i a i do 
zawodu, w którym  celowali" (str. 301). Piękne 
czyny7 wojenne w czasie listopadowego powsta­
nia uowodzą w edług p. Koźm iana ; „i ż n a r o- 
d u  p o l s k i e g o  z a w o d e m  b y ł a  w o j s k o ­
w o ś ć  a n i e  p o li  t y  k a “‘ -(str. 312). Jakaż 
sz k o d a , że autor poznał tę praw dę dopiero po 
roku 1863 i nie móg.l je j w tedy zastosować do 
siebie! „ N a r o d u  p o l s k i e g o  p o w o ł a n i e m  
by- lo , b y ć  s p o ł e c z e ń s t w e m  w o j s k o -  
w ^ m 11 (str, 377). Ładnie w yglądałaby nasz?r 
eywilizacya, gdybyśm y napraw dę byli wojsko- 
wem społeczeństwem! Ze położenie geograficzne 
zmuszało nas przez całe w ieki do tego, by żyć 
w ciągiem  pogotow iu, żeśmy też w zawodzie 
wojskowym celowali, to praw da. Ale z tego by­
najmniej nie w ynika, żeby tak  zawsze być m ia­
ło, żeby wojskowość im ała być p r z e z n a c z e ­
n i e m  narodu polskiego, bo w  takim  razie mu­
sielibyśm y chyba zw ątpić o cyw ilizacyjnej na­
szej racy i bytu.

Do m nóstwa w a d ,  ja k ie  p. Koźmian zarzuca 
narodowi polskiem u, przybyw a w tomie trzecim 
jeszcze jedna: s k ł o n n o ś ć  d o  o b ł u d y 7 (str. 
353). Zdaw ałoby się je d n a k , że społeczeństwo 
majace charak ter wojskowy, a nie uzdolnione do 
polityki, chyba innem i wadam i grzeszyć będzie 
ale nie obłudą.

1’oiitykę powstańczą, a naw et i politykę Ho­
telu Lam bert, opartą na idei niepodległości i 
obcej pomocy, nazywa p. Koźmian kilkakrotnie 
z e m s t ą ,  o d w e t e m  za klęskę roku 18S3I 
(str. 288, 313, 314, 333 i inne). Je st to obniże­
nie poziomu całej polityki polskiej od r. 1831. 
Nie zemsta by ła  je j celems nie odwet ale 
ta idea niepodległości, której autor pozbyć się 
każe —  a dowodu na to dostarcza cała  ówcze­
sna literatura  polityczna, w której idea zemsty

i odwetu zaledwie tu i owdzie się pojaw i a , a 
zawsze na pierwszym  planie stoi idea niepodle- 

lego, państwowego bytu.
Tego bytu niepodległego odzyskanie było we­

dług p- K oźm iana utrudnione także i tem , że 
odbudowane państw o polskie n i c  in i a 1 o b y 
w e w n ę t r z n y c h  w a r u n k ó w  t r w a ł o ś c i ,  
Tc w arunki „w społeczeństwie, które w skutek 
w ad i błędów przestało istnieć jako  pańsTW-o. 
które pozbawione od przeszło pól wieku niepod­
ległości, a  od przeszło ćwierć w ieku istotnego 
bytu narodowego, nic mogło było w sztuce rzą­
dzenia samem sobą w ykształcić s i ę , stępiony7 
miało zm ysł polityczny i niedokonaną reformę 
społeczną, trudnend by ły  do odnalezienia; t a  
k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  d o s t a t e c z n y 7o li rę-  
k  oj  m i s i l n e g o  b y t u  s a m o i s t n e g o  d a ć  
n i e  m o g ł o "  (str. 254). A na poparcie tego 
zdania, które autorowi służy do uspraw iedliw ie­
nia, dlaczego F raneya nie w zięła się szczerze 
do odbudowania Polski —  przytacza jeszcze ca­
łą  osnowę listu T alleyranda do ks. Fastlereagli 
z roku 1815 — w którym  francuski dvplom ata 
powiada między innemi, że „ p r z y w r ó c e n i e  
• n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  n i e o d z o w n i e  
w s k r z e s i ł o b y  j e j  a n a r c h i ę "  i pociesza, 
że „ P o l a c y  p o d  o b e e m i  r z ą d a m i  d o j ­
d ą  d o  d o j r z a ł o ś c i ,  której osiągnąć nie 
zdołali przez dziesięć'1 wieków niepodległości i 
j e s t  t o  j e d y n y  s p o s u b  u c z y n i e n i a  
i c h  e u r o p e j s k i m  n a r o d e m " .  I z tak  ha­
niebnym sądem o Polakach p. Koźmian solida­
ryzuje się, gdy- list ten bez zastrzeżeń przy ta­
cza na poparcie swoich w łasnych, takich sa­
mych, tylko mniej jaskraw o w ypowiedzianych 
poglądów! A toż to przecie je s t mowa wszel­
kich nieprzyjaciół Polski, którzy, od rozbiorów 
począwszy7, aż do dni dzisiejszych głoszą nieu­
stannie, że rozbiór anarchicznej Polski by ł do­
brodziejstwem dla cywilizacyi, dla Polaków sa­
mych , którzy w niewoli dopiero szczęśliwym 
będą narodem i przez knu t tylko mogą być u 
cywilizowani.

W idząc w narodzie polskim tak  rozliczne i 
tak  w ielkie błędy i wady, taką niepoprawność

i taki nierozum, że naw et przym ioty dobre przez 
brak m iary zam ieniają się w wauy —  przyjm u­
jąc  teoryę wrogów naszj7ch, iż społeczeństwo 
polskie nie daje „dostatecznych rękojm i silnego 
bytu samoistnego" —  dochodzi naturalnie p. Ko­
źmian do takich także wniosków:

„Ze konieczność odbudow ania Polski n i e  
: s . t n i a ł a ,  dowodzą dzieje porozbiorowe. —  
B w i a t s i  e d ł  i i d z i & d s 1 e j  s w o i m  t r y ­
b e m ,  a n i  s z c z ę ś l i w s z y 7, a n i  n i e s z c z ę ­
ś l i w s z y ,  n i ż  k i e d y  p a ń s t w o p o 1 s k  i e 
i s t n i a ł o "  (str. 302). N aturalnie! Św iat szedć 
i idzie dalej s w o i m  trybem ! Ałe j a k i m ?  Czy 
upadek Polski nie w j7wai\t żadnego w płj7wu na 
ten tryb  i na stosunki europejskie ? To je s t 
pvzeoież wprosi niemożliwe, w prost ze zdrowym 
rozsądkiem  sprzeczne, ażeby zniknięcie z karty  
Europy7 państw a o takim  obszarze i takiej lu ­
dności, położonego m iędzy Zachodem a W scho­
dem, państw a, które wzięło w siebie w szystkie 
pierw iastk i cy*wilizac\fi europejskiej i reprezen­
tow ało je  i broniło ich wobec wręcz przeci­
wnego p ierw iastku cj7w i.izacyjnego —  mogło 
pozostać bez w pływ u na losy św iata  europej­
skiego. Dotychczas w s z y s c y  historycy i pu­
blicyści bez w yjątku w pływ  ten uznaw ali. Jedni 
widzieli w tym dziejowym fakcie w ielkie dla 
cyw ilizacji, d la wolności, dia spokoju europej­
skiego nieszczęście — inni, a naturaln ie w pier­
wszym rzędzie rosyjscy, i biorący od nich i od 
caratu natchnienie panslaw iści innych narodów 
słow iańskich widzą w nim w ielką dla św iata 
europejskiego korzyść. P. Koźmian je s t nieza­
wodnie p i e r w s z y  m w świecie publicystą, dla 
którego upadek Polski jest faktem  najzupełniej 
o b o j ę t n y m .  Ani to świata grzeje, ani ziębi! 
On s w o i  ni trybem  idzie d a le j, ani szczęśliw 
szy ani nieszczęśliwszy! Byliśmy więc n i  
c z e m dla św iata przed naszym upadkiem  — 
no! i w edług p. K oźm iana jesteśm y niczem po 
upadku! Dziwna rzecz jed n ak , ja k  nielogicznym 
jest autor. K iedy mu w rozdziale IX  trzeba 
skutk i pow stania r. 1863 przedstawić w możl. 
wie najjaskraw szem  świetle —  to powiada, że 
po powstaniu dopiero można było powiedzieć:

„nie ma już E u ro p ,!“ —  że to pow stanie przed­
staw ia się: J a k o  d z i e ł o  z n i  s z c z e n i a,  nie- 
tylko dla narodu polskiego, ale w s z e r s z y c h  
ś w i a t o w y 7e h  r o z m i a r a c  h"  i że „ t a  k l ę ­
s k a  n a r o d u  p o l s k i e g o  b y ł a  ś w i a t o w ą  
p o r a ż k ą "  (str. 170). A kiedy mu potrzeba 
w rozdziale X I dowodzić, że odbudowanie Pol­
ski nie je s t bynajm niej interesem  Europy, ani 
cyw ilizacyi — w tedy  upadek Polski je s t faktem  
dziejowo o b o j ę t n y m .  A przecież jeżeli to ma 
być praw dą — to chyba już  absolutnie nie mo­
że być praw dą, iż jeden  nieudany ruch polski 
je s t  światową porażką.

I  czem autor dow7odzi tego, że św iatu nie się 
złego nie stało, gdy Polska upadła  ? Oto dowo- 
dem tego inają byrć „dzieje porozbiorowe" — 
zapew ne dlatego, że żadne dotychczas państwo 
europejskie, żaden m onarcha i żaden naród nie 
podniósł skutecznie tej sprawy. Ale czy dzieje 
porozbiorowe już zam knięte ? Czy św iat euro­
pejski ma ju ż  na zawsze pozostać w tym ksz ta ł­
cie, ja k ' mu nad a ły  w ypadki ostatnich czter­
dziestu la t ? Czy wolno, baw iąc się w opatrz­
ność, powiedzieć, że co się w ciągu stu la t nie 
stało —  to ju ż  się nigdy stać nie może —  i czy 
nie znają dzieje zm artw ychw stań po okresach 
naw et kilkowiekowycli ?

P. Koźmian z taki nn! możliwemi zarzutam i 
i zapytaniam  łatw o sobie daje radę: nazyw a 
pow stanie styczniowe „ o s t a t n i ą  s c e n ą  o s ta ­
t n i e g o  a k t u  h i s t o r y c z n e g o  d r a m a t u  
P o l s k i ,  u s i ł u j ą c e j  o d z y s k a ć  s t r a c o ­
n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć "  (str. 291) —  i to mu 
już wystarcza. On w ydał wyrok —  usłużne 
pióra rozgłoszą ten w yrok po europejskich or­
ganach, ku czemu też i koalicyjna „N. F r. Presse" 
swemi feietonami posłuży —  i res ja  tli cała. 
Rok 1863 zakończył dram at —  teraz pozostaje 
tylko do odegrania kom edya z by-tem narodo­
wym bez bytu państwowego, z polityką „t r z e c  li 
l o j a l n o ś c i " .  (C. d. n.)

Tadeusz Romanouic.z.
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śmierci G iersa powołałem  F an a  na pełne odpo­
wiedzialności stanow isko m inistra spraw  zagra­
nicznych, uczyniłem  to w przekonaniu, że znaj 
dę w Panu oświeconego i oddanego mi w spół­
pracow nika , k tó ry  zdolnym będzie prow adzić 
dalej naszą s z c z e r z e  p o k o j o w ą  p o l i t y -  
k ę  , k tórej celem je s t  u t r z y m a n i e  p r z y j a ­
z n y c h  s t o s u n k ó w  z e  w s z y s t k i e m i  m o ­
c a r s t w a m i  k u  o b r o n i e  p a ń s t w a ,  p r a ­
w o w i t e g o  p o r z ą d k u  i n i e z a c h w i a n e j  
p o w a g i  c e s a r s t w a . "

D zienniki donoszą, że F i n l a n d y a  osiągnęła 
w ażne dla autonomii k ra ju  ustępstwo. Ja k  w ia­
domo za panow ania A leksandra III uszczuplono 
znacznie konsty tucyjne praw a F in landyi i m ię­
dzy innem i w ydano ukaz, na mocy którego ko- 
dyfikacya ustaw  d la  F inlandyi podporządkow aną 
została bezpośredniej kontroli centralnego rządu 
rosyjskiego; tym  sposobem Sejm finlandzki, k tó ­
remu w edług  konstytucyi przysługuje w yłącznie 

licyatyw a ustawodawcza, postawiony został w 
zależność od w ładz petersburskich. Obecnie do­
noszą d z ien n ik i, że car M ikołaj kaza ł zaw iado­
mić senat he lsing fo rsk i, iż zastrzega d lań  nadal 
w yłącznie prawo kodyfikacyi ustaw  finlandzkich. 
Skutkiem  tej decyzyi w ypracow any przez p ra­
wników  rosyjskich kodeks k arn y  dla F in landyi 
ulegnie zapewne znacznym  zmianom w myśl ży­
czeń wyrażoną ch przez Sejm finlandzki.

Niezwykłe zjawiska.

m .
Znany psychiatra francuski, Magnin, przez czas 

długi zajmował się badaniem innego typu wad 11- 
mysłowych. Spotyka się ludzi, urodzonych po wię­
kszej części z rodziców nerwowych, lub alkoholi­
ków. Napozór są oni zupełnie zdrowi, lecz od cza­
su do czasu zdradzają tak nierozsądne żą lania, mie­
wają takie ponure myśli i doznają tak nieokreślo­
nego strachu, iż nasuwają się poważne wątpliwości, 
czy nie dostali obłąkania, choć w rzeczywistości go 
nie mają. Oto kilka przykładów:

Pewna bardzo nerwowa kobieta zaczęła pewne­
go dnia bez żadnej przyczyny badać troskliwie 
swój .oddech. W ciągu trzech miesięcy prześlado­
wała ją  myśl, że jeżeli chociaż na minutę przesta­
nie o tem myśleć, niezwłocznie umrze. Więc poru­
szała palcem w takt oddechu, lub bujała się na 
krześle, którego rozmach odpowiadał ruchom klat­
ki piersiowej. Jeżeli mówiła o czemkolwiek, nie 
przestawała myśleć o oddychaniu, w przeciwnym 
bowiem razie doznawała duszności. Dziwna ta ma­
nia przeszła tak niespodzianie, jak niespodzianie 
się pojawiła.

Są ludzie, którzy boją się mówić, poruszyć rę­
ką , lub chodzić, tylko z bojaźni, iż nie dadzą te­
mu rady. W takich wypadkach bojaźń obezwładnia 
wolę. Lecz gdy bojażń minie, swoboda ruchów i 
mowy powraca sama przez się. Czasami dzieje się 
przeciwnie. Umysł opanowywa chęć postępowania 
t a k , a nie inaczej. Pewnej dziewczynce, w dość 
późnym wieku umieszczonej w szkole, zaczęło zda­
wać s ię . iż wszędzie wszystko powinna rachować. 
Wchodząc do pokoju, rachowała krzesła, wszystkie 
przedmioty, leżące na stołach, kwiaty i rysunki na 
oDiciach. Gdy m ów iła, to rachowała słow a, które 
wymawiała sama i które do niej mówiono. Gdy 
dziewczynce tej przerywano pracę około zagadnie­
nia matematycznego, uczuwała chorobliwy niepokój. 
W Nowym Jorku niedawno uwolniono ze służby 
pewnego pocztybona, który stale opóźniał się z 
wyjmowaniem listów ze skrzynek. Zmartwiony wiel­
ce dym isyą, przyznał się wreszcie, co się z nim 
działo codziennie. Wyjąwszy listy ze skrzynki i 
zamknąwszy j ą , pocztylion puszczał się w dalszą 
d rogę , z której pow racał, bo prześladowała go 
m yśl, iż zostawił skrzynkę otwrartą. Do każdej 
skrzynki, w celu zapewnienia s ię , powracał kilka­
krotnie i, rozumie s ię , spóźniał się z odniesieniem 
listów do biura na czas oznaczony. Wszystkie usi­
łowania biednego pocztyliona być akuratniejszym 
nie doprowadziły do żadnego rezultatu. Ciekawemi 
bardzo były doświadczenia, czynione z pewną da­
mą , średnich l a t , którą od dzieciństwa prześlado­
wały rozmaite urojone nieszczęścia. Wiecznie czy­
niła sobie wymówki, że jeżeliby była nie zrobiła 
tego lub owego, to mogłaby teraz postąpić tak, 
jak chciała. Pewnego razu wmówiła w siebie, iż 
chciała wsadzić igłę w oko przyjaciółki, którą ser­
decznie kochała. Rozumie s ię , iż gorzko opłakała 
swój zamiar i przyznała się do niego szczerze swej 
znajomej, która zrobiła jej wyrzuty, czem po­
większyła jeszcze cierpienia. Pewnego razu chorej 
przyszła do głowy szalona myśl zrzucić ze scho­
dów starychjrodziców, z którymi mieszkała razem.

01ironaW2rszawy w rotii 1794
oblężonej przez Moskali > Prusaków.
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19. Niektóre szczegulne zdarzenia przy obronie 
Warszawy.

1) B i c z y  ki. Jak wspomógł Kościuszko bie­
dnego rymarza z ulicy Freta —  zamawiając u 
niego biezjk, wspomnieliśmy wyżej.

2) C h o r ą g i e w  d l a  K r a k n s ó w .  —  Dnia 
16 lipea w obozie pod Mokotowem uroczyście 
poświęcono chorągiew dla kosynierów krakowskich, 
dar pani Zybergowej. woiewodziny brzesko litew­
skiej. Chorągiew na tle karmazynowem wyszyta, 
miała scop zboża, przez który na krzyż prze­
chodziły pika i ku*?, na w erzchu wieńczyła go 
czapka krakowsl a. a do koła obejmował wieniec 
laurowy, z napisem u góry: Ż y w i ą  i B r o n i ą .

3) C h r u s z c z ó w ,  generał moskiewski 
dnia 19-go 1 pea wieczorem przez trębacza 
przysłał do Kośc;uszki list, prosząc o wypuszczę 
nie jego żony pozostałej i zatrzymanej po wypę­
dzeniu z Warszawy Moskali. Kościuszko zaraz 
odpisał mu w tych słow ach: „Odebrałem list 
W. Pana. Z ukontentowaniem wyczytałem w nim, 
jak sprawiedliwie W. Pan o narodzie naszym 
trzymasz, kiedy ufasz, iż wspomnienie samej 
ludzkości tyle nad f erct m Polaka ma mocy, \t  
na chwilę oddala z pamięci jego barbarzyńską 
wojnę, pożogi, okrnepóstwa, łupiestwa, wszystkie 
nakon.ee okropności, rozkazem tyranów nad miesz­
kańcami naszej ziemi spełniane. Żona i dzieci

N aturalnie, nie spełniła tego strasznego zamiaru, 
ale później nie przestawała sobie z tego powodu 
czynić wymówek. Ujrzawszy fałdę na dywanie, my­
ślała sobie, iż może się w nią kto zaplątać, po­
tknąć i upaść. Z początku myśl ta podobała się 
jej, później jednak zaczęła żałować tego, który mo­
że upaść, i poprawiła dywan, jednakże tak niezrę­
cznie, iż ciągle wyrzucała sobie, że stanie się win­
na czyjegoś upadku. Kładąc się spać, chora gasiła 
zwykle rożek gazowy i następnie w nocy wstawa­
ła  dziesieć razy, bj przekouać s ię , czy kran jest 
dobrze zakręcony. Gdy usiłowała kiedykolwiek u- 
spokoić siebie ,-r że wszędzie wokoło niej wszystko 
pomyślnie i bezpiecznie, dostawała tak silnego bi­
cia serca , że niezwłocznie wstawała i szła spraw­
dzać, czy kran dobrze zakręcony.

Ciekawemi są również spostrzeżenia Magnina, czy­
nione nad osobą dwudziestodziewięcioletnią, również 
chorą na strachy urojone Ujrzawszy pudełko za­
pałek, chora przekonywała się, czy dobrze zamknię­
t e ,  by zapobiedz rozsypaniu zapałek i możliwemu 
stąd pożarowi. Brała więc do ręki pudełko, staran­
nie je  zamykała, odchodziła, potem znów powra­
cała i powtarzała tę samą czynność trzydzieści lub 
czterdzieści razy. To samo czyniła z oknami, le 
karstwam i, stojącemi na sto le, i z różnemi innemi 
przedmiotami.

Najbardziej zajmującym jesi; następujący wypa­
dek. Pewien młody człowiek, z zawodu cieśla, zu­
pełnie normalnie rozwinięty, w styczniu 1879 r. 
ugodzony został w głowę, ud tej chwili zaczął 
podlegać atakom konwulsyj, które rodziły obawę, 
iż przemienią się w epilepsyę. Po starannem le­
czeniu od lipca 1884 do stycznia 1885 r. cieśla 
wyzdrowiał i napady konwulsyi ustały. W dniu 
10 stycznia, po ukończeniu roboty, poszedł, jak 
zwykle, do domu, zjadł kolacyę i położył się spać, 
w dniu 12 stycznia przebudził się w szpitalu Belle- 
vue i ze zdziwieniem ujrzał, iż jest wieczór. Nic 
nie pamiętał z tego, co się działo, tylko to, iż 
w piątek wieczorem położył się spać. Jego domo­
wnicy zeznali, iż w sobotę rano wstał o zwykłej 
porze i udał się spokojnie na robotę. Przy śniada 
niu wydawał się jakiś trochę nieswój. Gospodarz 
po śniadaniu posłał cieślę do towarzysza, mieszka­
jącego o milę, po jakieś narzędzie. Cieśla oddalił 
się i spełnił dokładnie dane sobie zlecenie. Z po­
wrotem zabłąkał się, wstąpił do nieznanego. sobie 
sklepu z żelazem i poprosił, by mu pozwolono po­
siedzieć, na co niezwłocznie się zgodzono. Poży­
czone narzędzie zgubił w drodze. Porozmawiawszy 
z właścicielem sklepu, cieśla pokłócił się z nim, 
za co wyrzucono go na ulicę. Nie mówiąc słowa, 
poszedł sobie, lecz wkrótce powrócił i, nic nie mó­
wiąc, pobił właściciela sklepu. Posłano po policyę. 
Z biura policyjnego awanturnika, w którym uzna­
no waryata, odstawiono do szpitala. Był zdumiony 
niesłychanie, obudziwszy się pomiędzy waryatami. 
Rozumie się, iż wypuszczono go niezwłocznie na 
wolność. W całym opowiedzianym wypadku nie 
można nie dostrzedz rozdwojenia się osobistości. 
W takiej chorobie znikają czasami wszelkie aso- 
cyacye, wszystkie wspomnienia, i człowiek zapada 
niby w stan hypnotyczny. W wypadku takiego 
rozdwojenia człowiek działa, jakby był w sonam- 
bulizmie. Takie dziwne zjawiska mózgowe do tej 
pory nie zostały należycie wyjaśnione i w nauce 
Stanowią jeszcze zagadkę.

K R O N I K A .

K raków , 30 maja.
Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" nadesłał 

zarząd Koła miejscowego w Żywcu kwotę 47 złr. 
Na rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie

zapowiedziany na dzień 9 czerwca b. r. festyn w 
parku dra Jordana zapowia la się świetnie, a liczne 
i piękne fanty ze wszystkich sfer towarzyskich już 
dzisiaj nadpływają :

Do dziś dnia złożyli fanty : artysta-malarz prof. 
L. Dembowski cenną akwarelę widok Tatr, dalej 
księgarnie: D. E. Friedlein, Krzyżanowski, From- 
mer, Gebethner i sp., Zwoliński, Himmelblau, Spół- 
ra wydawnicza polska, redakcje „Nowej Reformy" 
i „Czasu", Towarzystwo tatrzańskie, Adaś Kleczkow­
ski, Broniewski, ap tek i: Sieczkowski, Otowski, Mar- 
cisiewicz, Soczek, firma Beyer i sp., Juliusz Mien 
swe tłómaczenia i fotografie, A. Schubert, Szklar­
ski, dwaj Czapliccy, W ł. Wojciechowski, Armarto- 
wicz Ign., Wojciechowski kupiec, prof. Obalińska, 
dyrekeya Towarzystwa sztuk pięknych prawdziwie 
królewski dar 69 premij, nadto w gotówce złożyli: 
August Raczyński 1 koronę, N. N. 10 ct., A. C. 
1 kor., pani L. K. 10 kor., Piotrowa Stachiewi- 
czowa 4 kor., Bujański 4 kor.

W. Pana przytrzymane zostały w Warszawie, bo 
losem jest ludzi zaślepionych, co dobrowolnie 
znoszą nad sobą niesprawiedliwych panów, albo 
cierpieć za nich, albo ginąć ofiarą wymysłu ich 
i pychy; przytrzymane mówię zostały, bo lud, 
którego rozpacz skruszyła nakoniec haniebne 
oLowy, w osobacn, o które się W. Pan upomi­
nasz, chciał mieć zakłady za tych współziomków, 
których gwałt obcy ze zniewagą praw Darodu, 
bez względu na wstyd, porwał z domu, z łona 
ich familij, uwiórł i wtrącił w odległe więzienia. 
My i ie umiemy naśladować podobnych okru­
cieństw; sprawied iwa nawet zemsta da'eka od 
serca Polaków. Zona W. Paua powie mu, jakie 
względy odbierała u nas, jak umiano n edolę jej 
szanować. Mówisz mi W. Pan o ludzkości: ja 
mu odsyłam, co dla nirgo drogiem i łubem. 
Bogdajby ta ludzkość, której W. Pan wzywasz, 
dała się nakoniec nezuć 1 dała się poznać jemu i 
jego towarzyszom! Dnia J9 lipca 1794 roku.

T. Kościuszko".
Następnego dnia, to Jest dnia 20 lipca (kore 

spoudent str. 1.327) „wysłana była w porządnych 
pojazdach generałowa Chruszczewowa z dziećmi: 
gdy minęła rogatki, zasunięto okna w karetach, 
służącym, siedzącym z tyłu, pozawiązywano oczy 
i tak przybyli aż do podsłuchów naszych. Gene­
rał Chruszczew z synem i wielu oficerami wyje­
chał na przeciw Obywatel Deboli oddał wyzwo­
loną familię, która ze łzami dziękowała, i za peł­
ne ludzkości w czasie przytrzymania obejście, 
i za wspaniałość w powrócei in jej. I oaa i mąż 
przyrzekli, iż za czyn tak szlachetny czułą i nie­
wygasłą dla Polaków zachowają wdzięczność.

Generał Chruszczew ofiarował pieniądze tręba­
czowi, który żonę jego odprowadził; ale ten

Dia oezpłatnej wypożyczalni książek nadesłał 
p. Stanisław Płotnicki z Kriegleichu broszurek 5.

Komitet urządzający zabawę dla dzieci f  par­
ku dra Jordana ogłasza, iż ogólny dochód wyniósł 
614 złr. 57 centów. — Po potrąceniu wydatków 
w kwocie 183 złr. 13 cent., pozostałą sumę 431 
złr. 44 cent. rozdzielono w połowie na budowę 
polskiej szkoły w Biały, w połowie na bezpłatne 
wypożyczalnie książek. Komitet poczuwa się do mi­
łego obowiązku złożenia najserdeczniejszego podzię­
kowania przede w szystkiem drowi Jordanowi za uży- 
czenie parku oraz za gorliwość, z jaką przygoto­
wywał dziatwę do popisów, będących tak wielkiem 
urozmaiceniem zabawy. Szczere dzięki składamy 
również panom przewodnikom, którzy przez cały 
czas zabawy tak gorliwie zajmowali się dziatwą. 
Niemniej serdeczne podziękowanie składamy' tym 
wszystkim, którzy bądź to przez dostarczenie kwia­
tów, bądź też zaopatrzenie bufetu lub dostarczenie 
fantów na nagrody dla dziatwy i do koszów szczę­
ścia, bądź tez przez wzięcie czynnego udziału w u- 
rządzeniu zabawy, przyczynili się do zwiększenia 
funduszów na cele tak ważne i sympatyczne. Pu- 
llicznnści należy się również podzięka za to, iż 
pośpieszywszy licznie na zabawę, zapewniła jej po­
wodzenie. W imieniu kom itetu: K . Bujwidoira 
M. S :ed 'rchi.

Program wycieczki do źródeł Wisły. Uczestni­
cy wycieczki wyjadą z Krakowa w niedzielę 2 
czerwta a  godzinie 7 minut 25 rano przez Trze­
binię, Białą do G o l e s z o w a ,  ostatniej stacyi przed 
Cieszynem. Bilety należy kupić wprost do Goleszo­
wa (Goieschau), dokąd uczestnicy przybędą przed 
godziną 11; przesiędą się tutaj na inny pociąg i 
udadzą się do U s t r o n i a ,  gdzie staną przed po­
łudniem. W Ustroniu obiad. Następnie wozami wy­
godną drogą doliną rzeki do W i s ł y ,  stąd do miej­
scowości „Noclegi", gdzie Biała W isełka łączy się 
z Czarną. Stąd pieszo albo wozami do Z a m ę c z  k a, 
następnie do góry B a r a n i e j .  Kto zechce, będzie 
mógł udać się na szczyt góry 1214 metrów wyso­
kiej ponad poziom morza. Powrót nastąpi brzegiem 
Białki do „Noclegów", a stąd wozami do Wisły 
na wieczerzę i nocleg. W Wiśle znajduje się po­
rządnie utrzymany dom zajezdny.

W poniedziałek rano proponowaną jest wycieczka 
przez Istebne, jedne z najpowabniejszych miejsco­
wości na Śląsku, do J a b ł o n k o w a ,  gdzie polska 
czytelnia obchodzić będzie w tym dniu 25-letni ju ­
bileusz swego istnienia. Po południu powrót do 
Krakowa. Ktoby jednak miał czas, mógłby pozostać 
w Jabłonkowie na wieczornej uroczystości jubileu­
szowej i dopiero w nocy o 11, albo na drugi dzień 
rano wyjechać z powrotem. Gdyby kto nie mógł, 
lub nie miał ochoty jechać do Jabłonkowa, może 
w poniedziałek rano udać się do Cieszyna, obejrzeć 
starą stolicę Śląska i stąd wprost powrócić do 
domu.

Przewodnictwo wycieczki obejmie w Goleszowie 
grono osób, które umyślnie przybędzie z Cieszyna 
i oczekiwać będzie na dworcu.

Uczestnicy wycieczki otrzymają bezpłatnie od­
znaki. Zgłaszać się po nie należy do handlu p. 
Szulca pod „Trzema gwiazdami" w rynku linia 
C-D, gdzie znajduje się lista uczestników. Pragnący 
wziąć udział w wycieczce, winni zapisać się na li­
ście w piątek lub w sobotę b. tygodnia. Uczestnicy 
wycieczki, z poza Krakowa otrzymają odznaki na 
dworcu kolejowym. Liczba uczestników jest nieo­
graniczoną. Wszelkie składki wykluczone.

Wycieczka do skały Kmity. Na oświatę ludowa 
przeznacza się czysty dochód z wycieczki, która 
staraniem Kółka rolniczego w Balicach odbędzie się 
dnia 2 czerwca dla wszystkich, którzy po tygo­
dniowej pracy chcą zażyć miłego wypoczynku pod 
skałą Kmity, gdzie Kółko rolnicze przygotuje wiej­
skie przekąski. Dźwięki krakowskiej „Hai-monii" 
uprzyjemnią zabawę. Wieczorem spalone będą ognie 
sztuczne. Wyjazd z Krakowa o godzinie 3 po po 
łudniu do Zabierzowa, gdzie czekać będą furmanki.

Namiestnik Kazimierz hr. Badeni wyjechał wczo- 
iaj do Bochni i Tarnowa na lustracyę tamtejszych 
starostw. Namiestnikowi towarzyszy w podróży rad­
ca namiestnictwa, szef biura prezydyalnego p. Gu­
staw Mauthner. Na cześć p. namiestnika obywatele 
m. Bochni urządzili wczoraj wieczorem iluminacyę; 
orkiestra salinarna grała w rynku i w pochodzie 
przez ulice, a górnicy urządzili korowód z kagan­
kami. Dzieci ze szkół ludowych i młodzież gimra- 
zyalną wyprowadzono na dworzec kolejowy dla po­
witania p. namiestnika, którego urzędowni" przyj­
mował siarusia p. Kerekjarto, gdyż burmistrz wraz 
ze swoim zastępcą wyjechali do Wiednia błagać o 
przyspieszenie otwarcia sądu kolegialnego w Bochni. 
Imieniem miasta miał mowę dr. Zakrzewski.

W etacie szkół Średnich Galicyi zaliczeni zo­
stali do VIII klasy rang profesorowie giinnazyalni: 
Alojzy Steiner w Brzeżanach, "Korne] Polański

przyjąć ich nie chciał, mówiąc: ż e  ż o ł n i e r z  
p o l s k i  o d  o b c e g o  p i e n i ę d z y  n i e  b i e ­
rze .  Najwyższy neczelnik sowicie go za to na 
grodził.

Lecz cóż ? Ozy generał Chruszczew napisał 
list do Kościuszki z podziękowaniem? — Ani 
myślał. Co więcej czytamy w Gazecie Rządowej 
str. 262, co następuje: „Dowiadujemy się z Wi 
łanowa, iż Moskale tam znaczne poczynili szko­
dy : zabrali osoby ołowiane, poobdzierali meble 
Generałowa Cbruszczewowa, której uwolnienia u aż 
w imię ludzkości domagał się, skoro tylko ode­
słana została do obozu, niepomna na lu izkie 
z sobą obejście się, zabrała z pałacu Wilanow­
skiego materaców 12. Prawda, że szkoda nie­
wielka; ale podłość się ostatnia okazuję, że się 
tego generałowa dopuściła. Tego nie dosyć. Oto, 
co mówi Niemcewicz (str. 180) o tym generale 
moskiewskim, wyznaczonym do konwojowania 
Kościuszki i innych wziętych pod Maciejowicami. 
„Wysoki na sześć stóp najmnie', pleezysty w mia­
rę. Co do moralności: najznakomitsze cnoty jego 
były: chciwość i obżarstwo. Popełniał oa n»j 
szkaradniejsze zdzierstwa i rabunki, metylko bez 
wstydu, lecz z niejaką chlubą. Misł ou 40 wo­
zów naładowanych rabunkami. Im dalej postępo 
waliśmy, tem się powiększały łu p y : miasta, mia 
steczka, wsie, najbardziej domy wiejskie szlachty; 
wszystko było zrabowane, spnstoszone, rozbite. 
Sposob rsDOWai ia jego był, jak następuje. Skoro 
tylke przybył na miejsce jakie, natychmiast adju- 
tanc-i Chrjszczewa i oficerowie rozbiegali się. Je­
den z nich spuszczał się do piwnic < zabierał 
wszystkie wina, drugi szedł do stajni i wypro 
wadzał co najlepsze konie; wielu rozbiegało się 
po miasteczku, chwytało żydów, zamykało ich

w Kołomyi, dr. Franc. Tomaszewski w Krakowie 
(gimn. św. Anny), Ant. Soświński i Józef Winkow­
ski w Krakowie (III-cie gimn.)), Teofil Gruszkiewicz 
(II gimn.), Franc. Terlikowski i Tadeusz Kilarski 
(gimn Fr. Józefa), Jan Frydrych, Wład. Froncz 
i Leon Rudnicki (IV gimn.) we Lwowie, Ign. Ko- 
ściński w Podgórzu, Józef Flis w N. Sączu, Jan 
Wachnianin i Jan Kostecki w Stryju i Ignacy Ho 
szowski w Wadowicach; a w szkołach realnych: 
Karol Kunz, Czesław Pieniążek i Kajetan Kosiń­
ski w Krakowie, Ant. Sokołowski i Robert Riscli- 
ka we Lwowie, Edmund Bączalski, Karol Górecki, 
Eustachy Lewicki, Karol Borowiczka i Jan Eiselt 
w Stanisławowie, a Jan Lang w Tarnopolu.

Z Tu w. handlu wo-geograficznego we Lwowie 
piszą do nas: Wyjazd p. dr. St. Kłobukowskiego, 
dyrektora polskiego Towarzystwa handlowo-geogra- 
ficznego, do Brazylii został odłożony do 28 czerw­
ca br. Pp. kupcy i przemysłowcy mogą zatem do 
tego czasu przesyłać cenniki, próbki itd. i zgłaszać 
się osobiście codziennie od 10— 11 prztd południem 
u p. Kłobukowskiego, ul. Hetmańska, 1. 12 (bank 
zaliczkowy).

W Tarnowie w teatrze miejscowym dnia 3 
czerwca w poniedziałek odbędzie się na dochód 
Przytuliska dia kalek i starców weteranów z roku 
1863 przedstawienie i koncert. Program obejmuje: 
„Radcy pana radcy", komedya w 3 aktach M. Ba­
łuckiego, wykona grono pp amatorów z Krakowa. 
Śpiew solo p. Stefania Kohnówna. Skrzypce solo 
p. Robert P., przy akompaniamencie p. M. Świe- 
rzyńskiego. Deklamacya p. L. Benedyktowicz. Bi­
letów nabyć można w cukierni p. Delekta w T ar­
nowie, a w dzień przedstawienia od godz. 6 w ka­
sie teatralnej. Początek o godz. 7 '/* wieczorem.

Nowy Urząd pocztowy. Z dniem 1 czerwca br. 
otwartą zostanie w Dydni (powiat Brzozów) przy 
istniejącym tam urzędzie pocztowym stacya tele­
grafu z ograniczoną służbą dzienną.

Oyrekcya poczt ogłasza, że staraniem między­
narodowego biura dla ogólnego związku pocztowego 
wydano spis wszystkich urzędów pocztowych w kra­
jach, które do 1 lipca 1894 przystąpiły, względnie 
już należały do ogólnego związku pocztowego. 
Wszelkie daty opierają się na datach urzędowych, 
podanych przez administracye pocztowe odnośnych 
krajów. Spis ten zawiera nadto ważniejsże miejsco­
wości krajów nie należących do ogólnego zw ązku 
i podaje specyalnie urzędy pocztowe, które zajmują 
się pośrednictwem listów wartościowych . zwykłych' 
i telegraficznych przekazów, pakietów i zleceń (man­
datów) pocztowych. Nabywać można ten podręcznik 
za pośrednictwem każdego urzędu pocztowego po 
cenie 3 złr. 30 ct. za egzemplarz. Uzupełniające 
dodatki wydawane będą półrocznie.

Brody, 28 maja. (Koresp. „N. Reformy"). Wo­
bec szerzących się pożai ów po wsiach naszych wy­
stosowała tut. Rada powiatowa okólnik do wszyst­
kich zwierzchności gminnych. Czyniąc je  odpowie- 
dzialnemi za wykonanie poleceń, co do zaopatrze­
nia się w przepisane rekwizyta ogniowe, poleca, 
ażeby nieustannie wpływały na gospodarzy, którzy 
nie są zaasekurowaniy by swoje budynki, a nawet 
ruchomości zabezpieczyli w krajowycli Towarzy­
stwach ubezpieczeń od ognia.

Na posadę zastępcy sekretarza tut. Izby handlo­
wej wpłynęło 7 podań, a to od 3 adwokatów, 2 
koncypientów adwokackich, jednego kandydata no- 
taryalnego i jednego urzędnika pocztowego. Wybór 
miał się odbyć z końcem tego miesiąca, ale wobec 
wyjazdu sekretarza Izby na ogólny wiec sekreta­
rzy wszystkich Izb do Wiednia, który się odbędzie 
w połowie czerwca, odbęazie się wybór zast. do­
piero z końcem sierpnia, o czem Izba wszystkich 
kompetentów zawiadomiła.

Dia farmaceutów. Starostwo w Chrzanowie 
przyjmuje do 20 czerwca podania o koncesyę na 
aptekę w mieście Trzebini.

Druq! zjaztj aptekarzy Polaków z wszystkich 
trzech zaborów odbędzie się, stosownie do uchwały 
I zjazdu aptekarzy we Lwowie, w Poznaniu z koń­
cem sierpnia br. W tym celu ukonstytuował się w 
tych dniach w Poznaniu komitet gospodarczy, w 
którego zarząd wchodzą pp. aptekarze: Szymański 
jako przewodniczący, Jagielski zastępca przewodni­
czącego, Szczerbiński podskarbi, Henryk Umbreit 
sekretarz. Aptekarze, mający zamiar wygłosić ja ­
kiekolwiek odczyty, w zakres farmacyi wchodzące, 
winni się zgłosić do przewodniczącego D. Szymań­
skiego, Piekary nr. 8. Za komitet gospodarczy Ir 
zjazdu aptekarzy w Poznaniu J . Szymański.

Rozpadanie się ziemi. Z Batumu donoszą do 
„Kur. Warsz.": W Agikencie H-gim, wiosce tatar­
skiej, położonej w gubernii bakińskiej, w powiecie 
geokczajskim, mięazy mieszkańcami rozeszła się po­
głoska, że w środku wsi ziemia się rozstępujc. Wy­
biegli tedy z domów, a oczom ich przedstawił się 
widok następujący: Od sąsiedniego wzgórza, wzdłuż

w świDińcacb, póki nie wyznali, gd"ie są ukryte 
pieniądze. Sam Chruszczew z żoną, dziećmi prze­
biegali mieszkanie właściciela, otwierał komody 
zabierał, co w nich było, zdejmował za ścian ze­
gary, obrazy, zwierciadła, vszystko to wśród 
śmiechów i żartów. Mamże powiedzieć, iż zabie­
rano nawet dzieciom zabawki. Jeden z licznych 
wozów, wiozących łupy Chrnczczewa, był prze­
znaczony do wiezienia tych zabawek. Pociesznie 
było patrzeć na naładowaue na nim konie dre­
wniane, lalki, małe wózeczki, trąbki, i t. d “.

4) D a s z k i e w i c z ,  podporucznik z oddziału 
Kopcia, posłany z patrolem, schwytał oficera mo­
skiewskiego, idącego do generała moskiewskiego 
Baura. zostającego w areszcie w Warsztwie, z za­
leceniem, ażeby w chwili atakn na tałej lini 
niewolnicy gotowi byli do wybicia się z pod 
straży i dzi Tali wewnątrz Warszawy.

Uwięzieni w Warszawie Moskale i zdrajcy 
znosili się z sobą i otrzymywali potajemne sto 
sunki z Moskalami i Prusakami, cblęga;ącym> 
Warszawę.

5) G i l e w s k i ,  wachmistrz, uratował bryga- 
dyera KoDcia. który otoczony w około przez Mo­
skali, utraciwszy konia, dostałby się do niewoli, 
gdyby, jak sam Kopeć powiada, m ę ŻD j  Gilew­
ski ofiarowaniem mu swego własnego Konia me 
wyprowadził ze złej toni.

6) G o r d o n ,  pułkownik. 0  nim Dąbrowski 
w raporcie z dnia 28 sierpnia wspomina w tych 
słow ach: „Nie znajdę dość pochwał dla regi­
mentu dziewiątego z walecznym Gordonem, któ­
ry chociaż tak ciężko rsuny, że mówić nie mógł, 
regimentu przecie nie odstępował i przez znaki 
wskazywał brygadyerowi Kołysce potrzebę na­
znaczenia innego komendanta".

całej wioski, widniała szeroka szczelina, która, roz­
szerzając się szybko, doszła do 3 stóp szerokości. 
20 przeszło głębokości. Przerażenie mieszkańców 
wiosk’ było tem większe, iż po pewnym czasie w 
rozmaitych kierunkach potworzyły się takież szcze­
liny, następnie za., zauważono, że ściany domów 
zaczęły się pochylać. Po pewnym czasie niektóre 
budynki runęły. idząc, że ziemia coraz głębiej 
się usuwa, mieszkańcy przenieśli się na szczyt są­
siedniego wzgórza. A ziemia rozstępowała się dalej 
od wschodu na zachód. Sześćdziesiąt domów runęło. 
35 jest uszkodzonych. Mieszkańcy zamierzają prze­
siedlić się do innej miejscowości, pozostawanie bo­
wiem na dotychczasowej siedzibie jest zbyt niebez- 
piecznem.

9Lianowt.nia. R ad a  szko lna krajow a p ostanow iła  
zam ianow ać n auczy , hitam i w szko łach  Indow ych: Józefa 
H rankow sbi go w Ł ub i...ikach  N iższych, Ju s ty n a  Cwikow- 
skiego w K lebanów ce, H elenę K w iatkow ską w Basiówce, 
F, anciszkę  Pankiew iozów nę m łodszą n auczyc ie lką  2-khtso- 
we, szkoły w B iskow ioach, P etro n e lę  T erleck ą  n au czy c ie l­
ką w [ a jta row icaeh , W ła d y s ła w a  Ł opusznńckiego nauczy­
cielem  k ieru jącym  5-klazow ej szkoły  m ęskiej w M ościsitseh, 
J a n a  U jw arego nauczycie lem  k ie ru jący m  5-klasow ej szkoły 
w K ołaczycach , M arcelego O iska sta rszym  nauczycie lem  
5-klasow ej szkoły  m ęskiej w M ościskach, K azim ierza  Z ala- 
s iusk iego  n auezyc ie ie in  w L ic w inie, M aryę Z agórzańską  
n auczyc ie lką  w G rom niku , S te fan a  R ohren sch efa  n a u c z y ­
cielem  w K likow ej, ignaoego  W io b liw sk ieg o  nauczycie lem  
w T rze tm śio e , J a n a  L u d o w a  sł arszym  nauczyoieiem  5 -k la- 
eowe' szkoły  w N ad w o rn ie , Jo a n n ę  W itk o w ich ą  m łodszą 
nauczyc ie lką  6 klasow ej szkoły  żeński ij w S try iu , Józefa ta  
M azanowsLicgo nauczycie lem  w T uży łow ie, d a r y ę  Paehów - 
nę nauczye ie ik«  k ie ru jącą  2 klasow ej g/.koły w Podpiec ża­
rach . M aryę W ilhelm inę  F e ls z t.ń s k ą  sta rszą  nau czy c ie lk ą  
i W ar.dę N ata lię  Janow ską m łodszą nauczycie lką 6-kl»so- 
wej szkoły żeńsk .e j w P rzem yślu , M ichała  Gor, :ycę nau- 
ezyeielelem  w N adybach , ks. W łodzim ierza  Je sy p a  n a u ­
czycielem  re lig ii  g r -k a t .  w 6-klasowej szkole m ęskiej w 
D rohobyczu

N am ies tn ik  zam ian o w ał p rak ty k an tó w  konceptow ych n a ­
m iestn ic tw a: Teodora T eroeiew icza w Borezczowie i A l­
fred a  -Łęczyńskiego w Boehni k c ^ ip i s ta m i  nam iestn ic tw a .

 ii.

Repertuar teatr u krakowskiego.

W p i ą t e k  31 m aja: „W alk i n^fy h " , komedya 
w 4 aktach H. Sudermanna. (Na ćeT humanitarny 
przez Radę miejska wskazany)’.™

W s o b o t ę  1 czerwca: „Bzy kwitną", komedya 
w 1 akcie Z Przybylskiego (noiyość). „Rewolwer", 
komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry. (Popularne).

W n i e d z i e l ę  2 czerwca; „Bzy kwitną", ko­
medya w 1 akcie Z. Przybylskiego)- „Hanusia", ma­
rzenie senne w 3 częśc'ach G. Hauptmanna. (Na do­
chód kolonij wakacyjnych).

W p o r i e d z i a ł c k  3 czerwca: „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny w 5 oddzia­
łach Lasoty.

f f i a M c i  ł a t w e ,  iiieraclie i artystyczne.
—  Kongres fizyolopiczny. Z B e r n a  szwajcar­

skiego donoszą, że trzeci kongres fizyologiczny od­
będzie się tam w czasie od 9 do 13 września tego 
roku. Z kongresem połączona będzie wystawa apa­
ratów fizyologicznych.

— Imarceli Zboiński artysta teatru naszego, wj'- 
stąpił we wtoiek po raz pierwszy gościnnie we 
Lwowie jako stary Winkelmann w „Walce motyli". 
Cenionego artystę, a swego dawnego znajomego pn- 
bliczność lwowska przyjęła gorąco. K rytyka iiaaer 
pochlebnie oceniła grę p. Zboińskiego w ro li, któ­
ra na tamtejszej scenie ma wybornego przedstawi £ 
cielą w p. Fiszerze, podnosząc inteligeneye w opra­
cowaniu i jednolitość jego kreacyi. „P. Zboiński — 
pisze jeden z najpoważniejszych krytyków — nie 
jest uosobieniem wysiłku fizycznego niedołęstwa, 
lecz uosobieniem wysiłku złości, kalectwem podnie­
canej — i tein osiąga sukces zupełny." Teatr był 
pełny.

P. Zboiński grać będzie w dalszym ciągu Szym­
czaka w „Jak myśle-ie", w „Powietrzu wielkomiej- 
skiem" i „Dwóch światach".

Głosy publiczne.

Podziękowanie. Na liczne bardzo życzenia, otrzy­
mane w dwudziestą piątą rocznicę założenia To­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach i mego ty- 
leżletniego urzędowania, jako członka dyrekcyi, nie 
mogę inaczej podziękować, jak tylko tą drogą 

W imieniu Towarzystwa i swojem własnem wy­
rażam więc z głębi serca wszystkim instytucyom, 
kolegom, przyjaciołom staropolskie „Bóg zapłać" i 
pragnę, aby wszystkie Stowarzyszenia nasze posu­
wały naprzód rozważnie pracę odrodzenia ekonomi­
cznego naszego społeczeństwa, mając zawsze na

71 K s i ą ż ę  J a b ł o n o w s k i  (Stanisław czy 
August?). O nim Drzewiecki mówi: „Przyszedł 
z brygadą Laznińskiego, śmieły, ubrany dziwa­
cznie zawsze miał długą Itarmazyoową szarfę, 
sieaział na zuchwałym koniu, od Sierpińskiego 
pożyczonym, który go uniósł przcd batalion pru­
skich strzelców Szarfa rozpuściła się długo, a 
od przeleciał jak kometa z ogonem, choć ją roz­
rywały kule. Koń się spostrzegł, że to nie jego 
zwyczajne stanowisko zwró i! się tąż samą dro­
gą nazad, a woisko nieprzyjacielskie awanturo 
jącego się rycerza oklaskami okryło.

8) K a m i ń s k i  Ignacy, generał, w d z i e ń  
s w o i c h  i m i e n i u  w towarzystwie generał* 
Madalińskisgn i „ w i e l u  w a l e c z n e j  mł o *  
d z i e ż y "  na czele 350 jazdy ude-zył na bate* 
ryę moskiewską, która w znacznej była odległ°‘ 
ści od obozu, wyciął do 50 łudzi i strzelec* 1 
cały obóz moskiewski zaaiarmował. Za to w roz* 
kaz:e dziennym z dnia 1 sierpnia K o śc iu sz k o  
dziękowtł mu w tych słowach: „Nigdy serce 
moje n-e czuje żywszego ukontentowania, jak 
wtenczas, gdy mi przychodzi oddać świadectwo 
męstwn rycerstwa polskiego; dziękować mo B ie ­
niem Ojczyzny za dzielne jego czyny w obronie 
świętej sprawy naszej. To podziękowanie oświad­
czam ja dzisiaj generałowi Kamiaskiemu, ofice­
rom i caremn pułkowi piątemu, którzy śmiało­
ścią i odwagą, g dną ludzi wolnych, natarli n* 
baterye nieprzyjacielskie, zaalarmowali cały obó* 
moskiewski i znaczną w nim klęskę uczynili*- 
Nadto dał mu zegarek kameryzowany z repety- 
cyą, i „dystyngującym się w jego pułku towa­
rzystwu i szeregowym zegarki i pierścionki “•

(C. d. n.)* 
Bronisław Scfararce,
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oku sprawę narodową, a wszyscy, którzy w tej 
pracy biorą udział, by mieli również drogie i miłe 
chwile w życiu , jakich ja  doznałem po 25 latach.

Niech wszystkim naszym usiłowaniom dla dobra 
Ojczyzny towarzyszy zgoda i jedność.

G orlice , dnia 2 0  inaja 1 8 9 5  r.
11 o r ;cc/( B 'echoń

Npostrzrżenia m eleu ralogifiiie
(podług obserwatoryum krak.j. * 

Kraków, 30 maja.
j wczoraj | dziś | dziś 
Ig. 10 w .g . 0 ranojg. 2 pop,

Ciśnienie powietrza 
(zred. do Ó) j 7 4 9 '5  m n J 7 4 9 ii mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza j-10°,2 -+8°, 6 +  19°, 3

Kierunek i moc wiatru
(0 =  cisza, 10 burza) NNW 1 W 1 E8E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 66 % 78% 39%

Btan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm 0 0 6

747’T mn

Dział ekonomiczny.
Z Towar ystwę wzaj. ubezpieczeń

T rzydzieste czw arte ogólne zgromadzenie człon­
ków odbyło cię dziś przed południem w sali 
gmachu Tow arzystw a przy ul. Basztowej. Przy- 

' ło 80 z górą , zlonków . w przeważnej wię- 
k  zośei miejscowych. / 1; aił obrady po godz. II 
prezes Rady nadzorczy p. Zygm unt D e m b o ­
w s k i ,  przedstaw ił z branym kom isarza rządo­
wego w osobie delegata Laskowskiego i w od­
czytanej mowie tr  wchodząc wr szczegóły, wspo­
m niał o 25-letni <■ istnieniu działu życiowego, 
co chlubnie świadczy o jego żywotności. Pamięć 
zmarłego członka Rady nadzorczej S tanisław a 
S t a r o w i e y s k i e g o  i  ij P- Józefa M r a z k a ,  
sekretarza Tow arzystw a, uczczono przez po­
wstanie.

Przewodniczący stw ierdziw szy liczbę obecnych 
członków , dostateczną do powzięcia prawomo­
cnych uchwał, zaprosił na asesorów pp. prezy­
denta F r i e d 1 e i n a i W ład. hr. Z a m o j s k i e ­
g o  i zarządził odczytanie protokołu z zeszło­
rocznego zgrom adzenia

Z kolei p. K r a i ń s k i odczytał spraw o­
zdanie Kady nadzorczej za rok ubiegły od 
1 kw ietnia 1894 do 3 1 m arca 1895 roku. Roz­
wój Tow arzystw a we wszystkich działach je s t 
s ta ły  i ciągły. S traty  w ykazano tylko w dziale 
g r a d o w y m .  Dział o g n i u  w y  zakończył 34 
rok swego istnienia (1 rozwoju jego św iadezs 

•następujące porównanie: W pierwszym roku w y­
stawiono polie 8.111 ^  ubezpieczono kap ita ł 31 
milionów z łr., zaliczki w ynosiły 272.064 złr., 
w ubiegłym  zaś roku wystawiono polio 307.000, 
na ogólną sumę * zabezpieczoną 529 milionów, 
zaliczki w ynosiły 3,679.000 złr., a fundusz re­
zerwowy doszedł do cyfrj ^JjoO.OOO zir. Naj­
szybciej stosunkowo w zrasta w ostatnich cza­
sach grupa ubezpieczeń w ie jsk ich . w 1 o ś e i aań 
s k i e h .  R ada nadzorcza zw raca jed n ak  uwagę 
na fak t sm utny, że ryzyko ubezpieczeń w ło­
ściańskich je s t gorszeni niż przy ubezpiecze­
niach dw o rsk ich , a naw et gorszeni od ubezpie 
czeń w ogóle w m iastach i m iasteczkach. Za 
każde H)$ złr. otrzym anych od włościan m usia­
ło Towarzystwo /.opłacić przeciętnie 115 złr. 
R ada nadzorcza podnosi ten szczegół głów nie 
dlatego, że pojawiaj;! się glosy, iż pożądanem 
byłoby zniżenie opłat asekuracyjnych dla wio 
ścian. Otóż zdaniem Rady nadzorczej z n i ż  e 
n i e  z a l i c z k i  d l a  w ł o ś c i a n  j e s t  w p r o s t  
n i e m o ż l i w e .  Natom iast zaleca R ada ja k  naj 
szybsze tworzenie ochotniczych straży pożar 
nycli, ścisłe przestrzeganie przepisów polieyi 
ogniowej, ustaw y budowlanej i t. p. Dział ż y- 
c i o w y  ukończył 25 rok is tn ien ia , działalność 
jego przedstaw iono w osobnej broszurze. Ró­
wnież w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
stw ierdza się znowu ruch znacznie zwiększony. 
R ada nadzorcza odbyła zwyczajne posiedzenie 
w listopadzie i w maju. nadto specja lne  komi- 
sye we Lwowie i w K rakow ie.’ Załatw iono tnię 
dzy innem i 121 spraw  spornych o wynagrodzę 
niu szkód, 12 podań tow arzystw  zaliczkowych i 
innych instvtucyj Kredytowych o pożyczki, 116 
podań nrzędnikow , sług i t. p. Rada zatw ier­
dziła  w j bory członków’ do d y rek c ji, uzupełniła 
sk ład  delegatów  w kilku pow ia tach , uchw aliła  
udzielić subwencyj ochotniczym strażom ognio­
wym w ogólnej sumie 5.640 złr., przyznała wre 
szcie w odpowiedzi na prośbę ks. biskupa k ra ­
kowskiego na restau rac ję  W awelu 30.000 zir. 
po 5.000 płatnych przez la t sześć. W końcu 
przedstaw ił referent im h n ien 1 R ady nadzorczej 
na członka je j w miejsce ś. p. Starow iejskiego 
kandydata  w osobie p. A dam a K o e l  a.

Sprawozdanie powyższe przyjęto b e / dyskusyi 
do wiadomości i przystąpiono do wyboru. P rze­
w odniczący oznajmia, że w- myśl statutu oddaje 
się kartk i ty lko z napisami „ tak" lub „ n ie " .— 
Głosowanie odbyło się trzy razy. P rzy  pierw 
szem oddano kartek  (razem z pełnom ocnictwa­
mi) 148, z tych 26 z napisem  „ ta k “ , 77 ,,nie“ 
reszta próżnych lub z nazw iskam i. Rada nad 
zoreza po naradzie zaproponow ała zgromadzeniu 
kandydaturę  dr. Maurycego S t r a s z e w s k i e ­
g o . - — głosowanie jed n ak  znowu nie odniosło 
skutku: oddano bowiem kartek  142 (absolutna 
większość 72), z tych 66 „ tak “ , a 04 „n ie“ , 
reszta próżnych lub z nazwiskam i. Podniosły 
się wśród zebranych glosy protestów przeciw 
sposobowi głosowania, przewodniczący jednak 
zasłaniając się statutem , pozostał nieugięty. —  
Pow tórnie R ada nadzorcza udała  się na ustęp 
puczem przewodniczący znowu zalecił kandyda 
turę p. S t r a s z e w s k i e g o .  —  przy trzeeiem 
dopiero głosowaniu uzyskał tenże większość ab­
solutną, mianowicie 72 głosy przeciw 60. Zo 
stal więc w ybrany dr. Maurycy S t r a s z e w ­
s k i .

Bez dyskusyi przyjęło zgromadzenie sprawo 
zuania z poszczególnych działów, w raz z od 
nóśnemi wnioskami kom isyi rachunkow ej. 
Spraw ozdania te streszczają się w następujących 
ważniejszych szczegółach:

D z i a ł  o g n i o w y  (ref. S łoneck i) w ykazuje

wr przychodzie i rozchodzie cyfrę 5,012.127 złr. 
)6 ct. — Folie wystawiono 337.484, na ogólną 
wartość ubezpieczoną 529,864.958 złr. Szkody i 
koszta likw idacyi w ynosiły 2,282.664 złr. 4 ct. 
Czysta pozostałość 708.806 złr. 99 c t. Fundusz 
rezerw ow y ogniowy wynosi 2,559.183 złr. 50 ct. 
R ada nadzorcza przyznała  członkom 23 procent 
dywidentj- od zapłaconych z a liczek , —  nadto 
4036 złr. 39 ct. uchw aliła wcielić do funduszu 
zapomogowego dla wdów, resztę zaś przenieść 
na rok bieżący.

Dz i - a l  g r a d o w y  (ref. Słonecki) w ykazuje 
niedobór za rok 1894 w kwocie 143.815 złr.

2 ct., a razem z niedoborem poprzednich lat 
245.656 złr. 02 ct. Dział ten je s t najniebezpie­
czniejszy. W  ciągu jego  istnienia (lat 31) czter­
naście lat skończyło się stratą, k tó ra  przew yż­
sza cyfrę zysków o 350.000 zir. W ykazany  nie- 
lobór pokryty został w myśl §. 40 statutu g ra ­

dowego. Fundusz rezerwowy nominalnie wynosi 
705 016 złr. 75 ct., licz obciążeń zaś 519.360 
zir. 75 ct.

D z i a ł  u i; e z p i e c z e ii n a  ż y c i e  (ref. H. 
K ieszkow skij w ykazuje w ubezpieczeniu k ap ita­
łów  i rent pośm iertnych przychód 3,349.042 
złr. 60 ct., zysk 59.386 złr. 70 ct., w grupie 
ubezpieczeń dożywotnich przychód 4,486.590 
złr. 72 ct., zysk 15,722 złr. 95 ct. Ogółem w 
obu grupach przychód wyniósł 7,835.033 złr. 
32 ct., zysk 75.109 z łr 65 cL Z zysku prze­
niesiono 20% w myśl statutu na fundusz rezer­
wowy w kwocie ogólnej 15.021 złr. 92 ct., 
przyznano członkom starszym  (z pierwszych lat 
21) dyw idendę .13 % , młodszy m 5% w łącznej 
twocie 54.029 zir. 2"i ct., z reszty przeznaczo­
no 2.239 złr. 39 ct. na rezerwę zysków a 3.819 
zir. na rezerwę specyalną.

W końcu przyjęto również i zatwierdzono 
sprawozdanie dyrekcyi Tow arzystw a wzajem ne­
go kredytu (ref. Seipio). Obrót kasowy doszedł 
tu w r. 1894 do sumy 51,523.199 zir. 88 et., 
członków było 1272 /  kw otą udziałów 1,067.830 
złr. 25 "'ct., w k ładk i na 1667 książeczkach w y­
nosiły 2,001.535 złr. 78 ct., dział wekslowy 
rozwija się bardzo pomyślnie, fundusz rezerw o­
wy wynosi z końcem 1894 roku 25.299 zir, 
26 et. Z czystego zysku w kwocie 72,.601 zir. 
11 c t.. uchwalono przygnać 10 ',  ja k o  w ynagro­
dzenie dla członków rady nadzorczej, członkom 
Tow arzystw a dyw idendę 5 ty"/,, od udziału, na 
powiększenie funduszu rezerwowego przeznaczyć 
2000 złr., resztę zaś 10.000 złr. przeznaczyć 
na rachunek zysku z roku następnego.

N a ten* o godzinie 2 posiedzenie zamknięto.

O sta tn ie  w ia d o m o ś c i
W czoraj odbyło się posiedzenie Rady m ini­

strów, na którem obradowano nad reformą wy-

nie w ystępuje z zarzutam i przeciwko Sambuło- 
wowi, ale też nie bierze go w obronę. JjM lada 
Bułgaria" najzjadliw iej występuje przeciwko 
Stambułowowi i tw ie rd z i, że musi on ponieść 
zasłużoną odpowiedzialność; a rząd, który i tak 
zanadto go oszczędzał, powinien się wystrzegać 
błędu, ja k i  popełniłby niew ątpliw ie przez u ła­
tw ienie Stambułowowi ucieczki. Organ K a r a -  
w e l o  w a wręcz utrzym uje, że przez oszczędza­
nie Stam bułow a rząd »tałby się współwinnym  i 
współodpowiedzialnymi wobec reprezentacyi na­
rodu. Stam bułów, zdaniem tego dziennika, nie 
zasługuje na oszczędzanie, ponieważ sam niko­
go nie oszczędzał i naw et niewinnych na śmierć 
skazyw ał.

Komisye nieustające dla reformy procedury 
cyy ilnej obu Izb odbyły wczoraj wspólne po­
siedzenie.

P rzy  wyborach do delegacyj wspólnych 
Z Niższej A ustiyi oba stronnictw a oudały  równą 
liczbę głosów. Z lewicą głosow ał p. K r o n a -  
w e t t e r .  Zdecydował w ybór p P c  r n c r s  to  r- 
f e r, k tóry  z listy lewicy w ybrał p. S u e s s a i 
p. K r o n a w e t t e r a ,  a z listy antisem itów  i 
narodowców ni< m ieckich p. P a t  t a i  a. Ci też 
posłowie zostali członkam i delegacyj. Przy w y­
borze zastępcy p. P e r n e r s t o r f e  r zdecydo­
wał na rzecz kandydata  antisem ickicgo, p. D <>- 
t z a .  Przy wyborze z Istry i musiał rozstrzygać 
los, który przew ażył na korzyść p. B i a n k i -  
n i ’e g o . Ze S tyryi nie wybrano ani jednego k le ­
ryk ała.

•Do ,.N. F r Presse* donoszą z Pesztu, że de­
leg ac ie  wspólne oczekuje wcale niem iła nie­
spodzianka. W prawdzie p r e l i m i n a r z  bu­
dżetu w ykazuje tylko ' zapowiedziane podw yż­
szenie w ydatków  na cele wojskowe o cztery mi­
liony, co jest wypływ em  poprzednich uchw ał, 
ale z a m k n i ę c i e "  r a c h u n k ó w  z a  r. 1893 
w y k a z u j  e p r z e k r o c z e n i e  w y d a t k ó w  
n a c e l e  w o j s k o w e  o 4 % m i l i o n a ,  k t ó ­
r y  c li u z n a n i a  r z ą d  b ę d z i e  s i ę  d o m a ­
g a ł .  __________

Z S o f i i  donoszą, że k o  m i s y  a ś l e d c z a ,  
której powierzono s p r a w ę  S t a m b u ł o w a ,  
niebawem ukończy swe czynności. Zebrany przez 
koinisyę m atcryał zachowany zostanie w t a j e ­
m n i c y ,  dopóki sam Stam bułów nie zostanie 
przesłuchany. G łówna działalność komisyi pozo­
staje w rękach przewodniczącego M o l o w a  i 
dwóch członków komisyi deputowanych P o p o ­
w a  i W e e z e w a. ' Molow by ł przed laty m ini­
strem oświaty. Popow i Weczew są znanym i p i­
sarzam i i redaktoram i w pływowych dzienników. 
Zresztą w komisyi reprezentow ane są wszystkie 
wybitne stronnictw a bułgarskie.

Członkowie komisyi starają  się w płynąć na 
rząd w tym duchu, ażeby n i e  d a w a n o  
S t a  m b  u I o w o w i p o z w o l e n i a  n a  wy  
j a z d  z a g r a n i c ę  i grożą rządow i, ż.e m ogło­
by to pociągnąć za sobą upadek m inisterstw a.

D zienniki w yrażają się również w podobnym 
duchu. Tylko „Swoboda", organ Stambułowa, 
w ystępuje w jego  obronie, a komisyi zarzuca, 
że przybiera na siebie rolę konwcncyi, „Mir“ 
organ rządu, pisze: „Skoro kom isya znajduje, 
że istnieją uzasaduione powody do tego, ażeby 
nic wydawać Stam bułowowi paszportu na w \ ■ 
jazd  za granicę, to rząd nic może pozostawić 
bez uw zględnienia żądania komisyi, działającej 
na mocy m andatu, otrzym anego od snbran ia '1. 
„Progress", organ unionistów, którego redaktor 
zasiada także w komisyi, pisze a że wydanie 
paszportu Stambułowowi i ułatw ienie mu tym 
sposobem ucieczki, byłoby jaw nem  popieraniem 
bezpraw ia.
 Drgań R a d o s 1 a w o w a „Narodni P raw a11

Telegramy „Nowej Reformy!

(Telegramy własne „N. Reformy").

Paryż, 36 maja. Zanosi się na nowe skandale 
parlam entarne. Słychać, że w spraw ie bankru­
ctwa kolei południowej m a być k ilku  deputo­
wanych i senatorów pociągniętych do odpowie­
dzialności.

G o b 1 c t ma wnieść interpelaeyę, dotyczącą 
listu arcybiskupa z Cam bray do duchowieństwa 
w sprawie opodatkow ania kongrcgacyj.

Petersburg, 30 maja. Ogłoszona została za­
tw ierdzona przez cara opinia Rady państw a, 
z mocy której przy t r a n s a k c j a c h  u a w a- 
l u t ę  z ł o t ą  opłata uskutecznia się w edług 
kursu w dniu regu lac ji. O płata stemplowa ob­
licza się stosunkowo do nom inalne, sumy, na 
jakii tra n sa k c ja  by ła  zaw arta. Minister tinansów 
może udzielić zezwolenia na przyjm ow anie złota 
na opłatę akcycj-, w edług kursu oznaczonego 
przez m inistra, a zakom unikow anego w drodze 
telegraficznej.

Petersburg, 30 maja. O dkryto tu sk ład  fa ł­
szywych 10-rublowycli banknotów, w ybornie pod­
robionych, a przywiezionych z Niemiec.

Bruksela, 30 maja. Poseł ksiądz Daens, k tó­
ry pow rócił z Rzymu, oświadcza publicznie, że 
nie podda sic rozkazowi W atykanu, aby nie 
brać udziału w ruchu chrześcijańsko-socyalnyin. 
i że raczej wyrzecze się godności kapłańskiej. 
Radykali przygotow ują z tego powodu in terpe­
la c ję ,  o ile papież może się mięszać do we­
wnętrznych spraw  Belgii.

(Telegramy Biura Korespona encyjnego).

Wiedeń, 30 maja. „W iener Z tg" donos., że 
Antoni T r o j n a r s k i ,  sekretarz starostw a w 
Ropczycach, otrzym ał złoty krzyż zasługi.

„Frem denblatt" donosi, że szef sekcyjny Cz i -  
r a k y o trz jm a ł godność tajnego radcy.

A kadem ia umiejętności w ybrała  arcyksięcia 
F ranciszka Ferdjm anda członkiem  honorowym 
całej akadem ii.

W ręce cesarza złożył dzisiaj przysięgę no- 
woinianowany biskup z Cattaro, Franciszek IJc- 
eelini.

Wiedeń, 30 m aja. P rzy  wczorajszym wyborze 
buiLuist*-za w trzeeiem głosowaniu w ybrano dr. 
L u e g e r a  70 głosam i —  dr. L u e g e r  otrzy­
mał zatem większość. potrzebną do ważności 
wyboru, je d n a k  po przerw ie trw ającej kw adrans 
oświadczył, że w jrboru nie p rzjjm uje. Rozpo­
częła się żywa d y sk u sja , czy należy zaraz g ło­
sować, czj- też rozpisać nowe w ybory. Przetną 
w iali G r U b 1 i R i c h t e r  oraz L u e g e r .  k tó­
ry zarządził natychm iastow e głosowanie, g d jż  
wniosek o zam knięcie posiedzenia odrzucono 80 
głosam i przeciw 54. W czwartem  głosowaniu 
otrzym ał L u e g e r  6-5, a B o s c b a u  i B i l ­
l i  n g  po jednym  głosie. —■ Oddano 19 k art pu­
stych. —  Reszta radców  ośw iad czy ła , żc się 
wstrzym uje od głosow ania. L u e g e r  zam yka 
posiedzenie. —  W ybór burm istrza odbędzie sit; 
jutro .

Wiedeń, 30 maja. N iektóre dzienniki donoszą, 
że przyszło wczoraj podczas wyborów burm i­
strza do hałaśliw ych scen przed ratuszem , przy- 
czem tłum  napadł na  liberalnego członka rad j' 
m iejskiej, posła Noskego. Zresztą nie było po­
ważniejszego zajścia.

Wiedeń, 80 maja. W dalszym  ciągu obrad ko­
misyi podatkowej nad ustaw ą o rew izyi ka tastru  
gruntow ego p Dawid Abrabalnow icz w niósł, aby 
głów ną sumę podatku, gruntow ego zniżyć do 5 
milionów i zapobiedz przerzucaniu obowiązku 
płacenia tego podatku z jednego kraju  na d ru ­
gi. M inister skarbu w yraził żal, że p łacący po­
datek gruntow y zupełnie są pominięci w opu­
stach podatkow ych, przj-znanych w refonnie po­
datkowej. Poprzednie ustalenie zniżonego po­
datku  gruntowego bez w yczekiw ania rezultatów  
rew iz ji katastru leży —  zdaniem  m inistra • 
także w interesie państw a, aby nic nastąpiło  
nieodpowiednie ziiiżenję dochodu katastralnego 
i podatku, je le n i zapobieżenia przerzjtęąpią po­
datku gruntow ego z jednego kraju  na drugi, n a ­
leży prace rew izyjne w  ten sposób przeprow a­
dzić, aby w krajach aieprzeęiążonyelt w ich 
własnym  zakresie przeprow adzić w j rów nanie a 
okrągłe cyfry nadw yżek przekazać komisyi cen­
tralnej na rzecz krajów  przeciążonych.

Wiedeń, 30 m aja. K o m isja  budżetowa obra­
dow ała wczoraj nad rozdziałem  budżetu „Lasy 
' dobra rządow eu.

P. Exner dom agał się powiększenia llpzbj- 
wyższycb urzędników  lasowycb.

P. Gregorcic om aw iał stosunki górników  w 
Idria.

M inister rolnictwa w ykazyw ał , że obecnie 
znajduje się w iększa liczba posad w y żs/jc li w 
zarządzie lasowyni i pow oływ ał .się na trudno­
ści finansowe. Rozdział puw yższj uchwalono i 
przystąpiono do obrad nad rozdziałem  ..D ług 
państw a".

P. Nteinwender zapytuje . dlaczego ostatnią 
ratę pożjczk i na  reformę m onetarną puszczono

g o ,  S z c z e p a n o w s k  i e g  o i Z a- 
■ o członkam i, a W łodzim ierza G n i e-

w obi g  poniżej kursu dziennego i za pośredni­
ctwem konsoreyum bankowego.

M inister skarbu dr. P lener oświadcza, że po­
nieważ rozchodziło się o zakupno złota, przeto 
su b sk ry p c ja  m usiała się odbyć za granicą i po­
trzeba b jrło pośrednictw a konsoreyum bankow e­
go. Komisya uchw aliła cyfry proponowane przez 
referenta.

Wiudeń, 30 m aja. W dalszym  ciągu wczoraj­
szego posiedzenia komisyi budżetowej referent 
K athrein, w skutek rezolueyi p. Ferjancica, wno­
si: W zywa się rząd. alty we wszystkich okrę­
gach, eąmieszląanycfi przez różne narodowościT 
sta ra ł się zaspokoić potrzeby ludności pod w zglę­
dem językow jun. Przeciw rezo lucji przem awiali 
pp. Barenther, Nitsehe i Russ. P rzy  głosowaniu 
oświadczyło się 9 członków kom isji za a 9 
przeciw rezolucja. Przcw oduirzajw  Russ dyry- 
rnował na niekorzyść wniosku p. K athreina. — 
W końcu rozpoczęto rozprawy nad projektem  
jtowiększema parku  rządowych dróg żelaznych.

Wieaeń. 30 maja. N a wezorajszem wieezor- 
nem posiedzeniu Izba poselska dokonała wybo­
ru do delegacyj w spólnych. Z G a l i c y  i w y­
brano B a r w i ń s k i e g  o , C li r z a n o w s k i e- 
g o  . J  ę d r z e j  o w i c. z a , P : n i ń s k i e g o  , P o ­
p o w  s k i e 
l e s k i e
w o s z a i Eugeniusza A b r a h a m ó w  Ka yla za­
stępcami. —  Pp. P  e r n e r s t o r fe  r i K r o n a -  
w c t t e i -  interpelow ali m inistra sprawiedliwości 
z powodu obchodzenia się z ks. S t o  j a  1 o w- 
s k i m  w więzieniu Dziś odbędzie się posie­
dzenie.

Wiedbń, 30 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
I z b f  p o s e l s k i e j  odpowiedział prezydent 
gabincTU ks. W  i n d i s c li g  r a e t z na in terpe­
laeyę Kaftana i towarzyszów, oświadczając, że
0 ustąpieniu K a 1 n o k y ’e g cft a mianowaniu 
G o 1 u c b  o w s k i e g o ,  doniesiono mu przez od­
ręczne pismo cesarskie z tą  sarną d a tą , o czeni 
też zawiadomił p re z jd ju m  Izby.

\r  odpowiedzi na pytanie interpelantów , co 
było przyczyną ustąpienia K alnoky’ego, czy 
przy mianowaniu Gołucbowskiego w pływ  jego 
się uw ydatnił, oświadcza prezj'dent, że odpo­
wiedź na to pj'tanie m u s i u c h y l i ć ,  gdj'ż  
ak t nom inacji należy do prerogatyw korony.

Potem odpow iadał m inister sprawiedliwości 
S c li o e n b o r  n na interpelaeyę K ronaw ettera 
co do p o s tę p o w a ła  objektyw nego w w ypadkach 
obrazy obcych panujący ch . oświadczając, że od­
nośna konfiskata zatw ierdzona była sądownie a 
prokuratorya żadnych w skazówek nie otrzym ała.

P e r  ln r r  s * t  fe  r, K ronaw etter i tow. zgła 
szaja. wniosek nagiąey, zm ierzający do zuiianj' 
sprzecznej z ustawam i p rak tyk i przy konfiska­
tach czasopism i do w ydania odpowiednich w ska 
zówek prokuratorjd.

Prezj^dent oświadcza, że wniosek ten postawi 
na końcu posiedzenia.

Izba przechodzi do obrad nad n o w e l ą  k w a  
t e r u r k o w ą .

M inister obrony krajowej W e l s e r s h e i m b  
zw raca się przeciw ko proponowanym p ,-zez Pa- 
eaka i Pastora zmianom postanowień o posza­
nowaniu zasiewów polnych, powołuje się na tru ­
dne położenie kom endantów, którzy prży ćwi­
czeniach polnych pragną dać obraz rzeczywisto­
ści. W ypłacanie należytości za wyrządzone szko­
dy na miejscu leży w obopólnym interesie.

Co do w ypadków  przy s trze lan iu . tw ierdzi mi 
m inister, że przy nowej broni nie d? się tak łatw o 
obliczyć, ja k  daieko pocisk trafiać może i d la­
tego znaczną przestrzeń zam knąć trzeba dla pu 
bliczności. Zarząd wojskowy chce nietylko za­
bezpieczyć życie ludzkie, ale zarazem  bronić 
słusznych interesów. Sprawiedliwość, oszczędza 
nie i ludzkość są głów nem i zasadam i, którem i 
m inisterstwo się kieruje. O znaczanie w diodze 
ustaw y term inów w ciągu których przysługi 
w ałoby prawo żądania odszkodowania, w ydaje 
się m inistrowi niepraktycznem . M inister prosi 
w końcu o przyjęcie przedłożenia bez zmiany. 
Mowę m inistra przyjęto oklaskam i

Po przem ówieniach jeszcze kilku  mówców i 
sprawozdawcy Popowskiego p r z y j ę t o  n o  w e-
1 ę k w a t e r u n k o w ą  w drugieni i trzeeiem 
czytaniu z odrzuceniem w szystkich wniesionych 
do niej popraw ek.

Budapeszt, 30 m«ja. Na wczoraiszem posie 
dzeniu Sejmu reprezentant m inisterstw a rolni 
etwa Miklos daw ał w jjasn ien ia  w spraw ie za- 
razj-, wybuchłej u nierogacizny w Steinbruch. 
Fachowcy stw ierdzili, że zaraza ta przyszła 
z zachodu i w Anglii np. zabierała niedawno 
40 do 60 prc. ofiar. Na W ęgrzech sporadyczne 
w ypadki zaczęty się objawiać w r. 1892, obe 
cnie zaraza się szerzj’ i dochodzi do 10 pre. 
świń, trzjm ianyeb w Steinbruch. Rząd ma za­
m iar tępić eliore świnie za odpowiednieni od 
szkodowaniem. Zaraza je s t  w łaściw ie nieule 
czalną. N adto zarządzono inne jeszcze środki 
ochronne. Obawy zresztą nie są uzasadnione, 
gdyż choroba ta  nie ma ceelij- epidemicznej.

Sejm został wczoraj odroczony do 26 września.
Budapeszt, 30 maia. W Izbie m agnatów  od­

czytano wczoraj pismo królew skie, odraczające 
sesyę do września, puczem zam knięto posiedzę 
nie wśród okrzyków  na cześć prezydenta Izb j’.

Berlin, 30-go maja. Dzisiaj zbiera się R a d a  
z w i ą z k o w a  i zajmować się będzie ustaw ą 
jjfełdową i ustawa o składach publicznych — 
Nadto toczyć się hędą obrady nad zmianą in 
strukcyi Rady związkowej ceiem przeprow adze­
nia ustaw y o zarazie bydlęcej z 12-go lutego 
1S89 i tjft-j fy opłat na kanale północnym.

Londyn, 30 inaja. Sekretarz stanu dla Irbm- 
dyi M o r i  e j - miał w r zetrą j w N e \ v - ( ' a s t l c  
mowę polityczną, w której oświadczył, że wpraw 
dzie rząd z wielu stm n je st napastow any, ale 
dopokąd Izba gmin użycza mu swego poparcia 
pozostanie i w ytrw a 11:1 swein stanowisku.

Na dorocznym bankiecie londyńskiej Izby 
handlowej sukrctnrz stanu U r i  y oświadczy 
w odpowiedzi na toast, wzniesiony na cześć

rządu, że doniesienia o przesileniu gabinetu są 
wręcz zm jślone. Mówca nadm ienił także, że mo­
carstw a europejskie zgodnie dążą do uniknięcia 
wszelKicli frykcyj, które m o g ljby  doprowadzić 
do zakłócenia pokoju na wschodzie.

Poseł japoński, bardzo życzliwie w itany, mó­
w ił. że Japonia pragnie ty lko wolny cl; dróg dla 
handlu wszechświatowego i dziękuje Anglii za 
jawnie okazana jej życzliwość.

Sofia. 30 maja. „Agence Baleaiih|iie‘‘ donosi, 
że wiadomość, jakoby  na granicy macedońskiej 
zebrały się liczne band \ bułgarskich- brygan- 
tów, pozbawione są wszelkiej podstawy.

Belgrad, 30 inaja. Przy ściślejszych wyborach 
do skupczj ny wybrano w i 2 okręgach prze­
ważnie k a n d j  (1 a t ó w r z ą d u  w y c h.

Nowy Jork, 30-go maj;*. Doniesiono tutaj, że 
parowiec o 1 i m a" rozbił się onegdaj między 
M anzanilla i Acapulco. Jechało na tym  statku 
120 podróżnych, między nimi 43 Chińczyków i 
73 ludzi załogi. Tylko 19 osób zdobino urato­
wać.

Kursa telegi. na giełdzie wiedeiiskiaj i berlińskiej.

W iedeń, dnia 30 m aja 1895.

Zjednoczony d ług  w papierach . 
Zjednoczony d ług  w srebrze .
A ustryacka renta zło ta . . . .
4% austryaeka ren ta  (m arcowa) . 
4 % w ęgierska renta złota . . .
4% w ęgierska renta koron. . .
Akcye banku austro węgierskiego
A k c je  k re d y to w e ..............................
Londyn ................................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ..........................................
20-frankówKi za sztukę . . . .
B anknoty w ło s k ie ..............................
D ukaty  austryackie .

Wiedeń, 30 m aja. Ruble 131 
ty  16-— . Spirytus gotowy 16-10.

W a z H k i ć '  p a p ie r y  w a r t o -  

i H o w e ,  ł i a n k a o t y  z a g r a n i -

c /:n ^  i t t u m e t y ,  kupuj©
K A N T O R  W Y M I A N Y

Filii C . k. U p r z y W .  z p r o w i n c y i  u s k u t e c z n i a

i  sprzedaj© p o d  n a j k o -  (iaj|Q  R&nklJ HlD0t6CZI16Q0 o d w r o t m * P o c z t ^  bez
' z y s t u i e j s z e a i i  w a r u n k a m i .  ‘ *  3 d o l i c z e n i a  prewizyi.

(O.

K urs w w ab
au s tr.

złr. ct

101 45
101 35
123 25
101 50
123 40

1 99 10
1073 —

402 50
1 121 70
, 59 45
1 11 89

9 65
46 05

1 5 09
Cena naf-

Żyto na wio­
snę 6 55. Pszenica na wiosnę 7‘53. Owies na 
wiosnę 6 76.

Wiedeń, 30 maja. 4% oblig. poż. krajów . 
1891 98 '25: 4% oblig. poż. krajów , z 1893 

98-40; 4 %  galic. fund. propin. 98-2-0; 4 1/, % list. 
banku  j^raj, 101-— ; 5% obligi banku krajow e­
go 1 0 2 1 5 ; 4 %  list. kred ziemsk. 56-let. 98’25; 
A kcye Karola Ludw ika 222-60; Akcye kolei 
lw ow sko-czA i. 326-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151 -50; losy z 1860 na 5Ó0 złr. 158-— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 162-75; losy z r. 1864 
za 100 złr. J99-— ; akcye zakładu kred . dla 
handlu i przem ysłu 403 12; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 443--— ; L anderbank na 200 
złr. 281-20; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1073.

Benin, d. 30 m aja Godzina 2 m inut 50 do 
poi. A ustryackie kredyty  249-25 m rk. A ustrya­
eka złota ren ta  103 40 m rk. Anstryackc, srebrna 
renta 100-60 m rk. W ęgierska złota renta 103-50 
m rk. W ęgierska renta koronowa 98-50 m rk. 
A usiryackie banknoty 168-10 m rk. Akcye kolie 
lw ow sko-czcrniow ieckiej — ■— m rk. R u b l e  
220-50 m rk 5% liśty  zastaw ne Królestws Pol­
skiego — •—  m rk. 4% listy  likw . K rólestw a Pol­
skiego 67-2-5 mrk.

O dpowiedzialny R edaktor:
l i c h a ł  K o n o p i A s k l .

W ydawca:
* Dr. Lesław  BoroAskl.

Rubryka .Nadesłane" ni# pochodzi od Re- 
dakc/i. która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Wieloletnie poświadczenie, w  w ypadkach o sła ­
bionego traw ien ia  i braki apety tu , przeważnie przy 
w szystk ich  cierpieniach żo łą d n a . zapew niają pra­
wdziwe proszki sieidlckie Kolia, jak żaden inny 
środ k, d zia łan ie  w zm acniające żołądek i czyszczące  
krew . Cena pudełku 1 złr.

Codziennie rozsy ła  za pobraniem pocztnwem A. 
M OLL, aptekarz i c. k. dostaw ca nadworny, W  i e- 
d e ń ,  Tuoblauben Nr. 9. U prasza się w sk ład ach  
m ateryałów . w apt-kach i handlach na prow iucyi 
żądać wyraźnie wyrobów Mella ze znakiem 
ochronnym i podpisem G łów ne sk ład y  w Krako­
w ie  znajdują się u firm, podanych w  ogłoszen iu  na 
ostatniej stronicy dzisiejszego num eru.

Dr. Franciszek Ksawery Górski
ordynuje w b ieżącjn i sezonie

S r c z a w n i c y  W ilia „ S io s t r a 1'.
.. ( l 3( U 1 5)

Dr. Maksymilian Kohn
mieszka obecuie 1275 4 5 

Pijarska 9, (róg Sławkowskiej, przy plantach).

T - T O p ę ,

worii 3 i5 i 
(SKAWA ALKKUOZI

najlepszy napój o r z e ź w ia ją  i stołowy
| wypróbowany w cierpieniach oardta, k .sz:u , 

nieżycie żołądka i pęcherza (ty)

Henryk Mattoni, Karlsoad, Wiedeń. 1
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H O C O L A T I M E N E

największa fabryka na całym święcie.
D zienna sprzedaż SO.OOO kilogram ów,

Ostrzega się przed naśladownictwem. 4f7  12 18

£ TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. -
W piątek dnia 31 maja

| W alka motyli.
Kom edya w i- akiach H. S u d er- ^

ąj m anna przekład G. K em pnera. f

P o czą te k  o godz in ie  7 '/s.!
y  K asa o tw arta  od godziny 9 do 1 i od 3 K  
§r do 8 wieczorem . jw

■ . r* T^ T* T* TA ' 4

Dr. med. Yolbeding
prakt, homeopatyczny lekarz

D u sse ld orf, K on igs-A llee  6,
udziela znakom icie porady  lekarskiej 
listow n ie  z najlep szym  skutk iem .
130* Godziny ordyn. co dzień. l  6

A u r e l i  U r b a ń s k i .

© V C

O

J e d fu e  
kom pletne w ydan ie  IV.,

pomnożone 17 nowemi utworami.

Cena złr. 1.50, w ozd. oprawie 2 złr.
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. lub w księgarni
W. Zukerkandla w Złoczowie.

Majatek ziemski
w O aliey i z a c h o d n ie j, oddalony  ou dużego m ia ­
sta i s ta cy i kolejowej 14 klin ., a od pow iatow e­
go 4 klui . h a rd /o  in tra tn y , przesz ło  425  m orgów 
ooszaru . w tem  359  m orgów ziem i ornej , p rze­
puszczalnej , 48 m orgów tak  dw ukośnych . s ło d ­
k ich . 20 m orgów olszyny. 2 m orgi staw u, z b a r ­
dzo dobęem i o u d y n k am i^ iest w raz z inw entarzem  

ywym i m artw ym  z  w o l n e j  r ę k i  z a r a z  
d o  s p r z e d a n i a .

Bliższej w iadom ości udzieli W ny S t a n i s ł a w  
W i ę c k o w s k i  w  ł t o z e n i b a r k n  p. Biecz 
Pośredn ictw o w ykluczone. 1294 1 5

Kamienica 2-piętrowa
z ogrodem , w K rakow ie, p rzy  ui. Topolow ej, 34, 
do sprzedania lub zaiuiau) na m a­

jątek ziem ski. 1310 1 3
W iadom ość u w łaśc ic ie li pod lit. K .  S .

Ekspedytor lub ekspedytorka
z uzdoln ien iem  telegra r iezn em , znajdzie  zaraz 

s ta łe  um ieszczenie. 1316 i  3 
Z głoszen ia  pod K . S .  poste re s tan te  Jasło.

Uczeń
potrzebny je s t  do handlu  delikatesów  

A. Tumidajskiego w Jarosławiu.

Bergmanna pasła da zębów
j e s t , jak to uznano  , najznakom itszym  i naju lu- 
bietiszyin środkiem  do czyszczenia  
z ę h ó w ,  k tó ry  sobie ro zg ło s  zdobył w św iecie. 
Dostać m ożna po 30 i 40 ct, w a p te c e  A. R eife ra  

w K rakow ie. R ynek, 13. 1241 1 5

Kamień ca 2-piętrowa
ozdobna, o 30 ub ikacyach , 7 okien  fron tu , z a ­
p ełn ię  nowa, gustow nie budow ana, je s t pod bardzo 
kouzystnem i w arunkam i i stosunkow o za n isk ą  

cenę do Hprzedania.
B liższa wiadom ość . adw okata O ra Mandel- 

baum a. K raków , ul. G rodzka, L. 35 . 1178 7 10

Konkurs.
W obrobię dóbr pod zarządem 

podpisanej Admiuisfracyi pozosta­
jących jest do obsadzenia kilka po­
sad p r a k t y k a n t ó w  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  tudzież p r a k t y ­
k a n t ó w  l a s ó w y c h ,  z płacą ro­
czną 180 złr.. oprócz wiktu w na­
turze lub miesięcznego relutum wc O
kwocie 20 złr.. oraz kawalerskiego 
mieszkania z opałem

Wymaga sio: od kandydatów go­
spodarczych ukońc/enia wyższej lub 
średniej szkoły ro ln ie /e j; od kandy­
datów lasowych ukończonego kursu 
leśnego akademii kultury ziemiań­
skiej w Wiedniu lub krajowej szkoły 
lasowej we Lwowie. 1206 3 3

Podania, poparte metryką phrztu, 
^wmdeetwem odbytych studyow i 
praktyki, oraz lekarskicm poświad­
czeniem fizycznego uzdolnienia, mo­
żna w n o s i ó t  po d z i e i i  1 5  e z e r -  
w c a  1k r .  pod adresem :

Adminlsiacya dóbr 
Jto, hr. Potockich w Krzeszowicach.

x C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie. x
X Nr. 23.340/Ił. X

§ Ogłoszenie licytacyi. $
S  C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych &
f i  w K rakow ie zamierza oddać w drodze publicznej li cy tacy.’ f i  
S  wykonanie robót ziemnych i nnirarsh ich przy f i  
5  budowie kolei dowozowej między szybem £1- 5  
f i  żbiety i Józefa w W ieliczce. f i
f i  Kwota kosztorysowa wynosi 11.700 złr. f i
f i  Odnośne oferty, ostemplowane, zapieczętowane i opatrzone f i
f i  napisem: „Offert betreffend U nterbauirbeiten fur die herzustel- f i  
f i  lende Salinenschleppbałm in Wieliczka", wnosić należy do c. k. f i  
f i  Dyrekcyi rnchu w Krakowie najpóźniej do godziny 12 f i  
5  w południe dnia I O  czerwca b. r. po poprzedniem f i  
f i  złożenia poręcznego w kwocie 585 złr. w. a. w kasie głównej f i  
f i  c. k Dyrekcyi ruchu. f i
f i  Otwarcie ofert odbędzie się w c. k. Dyrekcyi ruchu dnia f i
^ 1 0  czerwca o godzinie 121/2. przy czein pp ^ , - a n n ;  f ioferenci osobiście ^

obecni być mogą. f i
Warunki, pod jakiomi oferty wnoszone i uwzględnione być f i  

plany i wszelkie przepisy obowiązujące przedsię- ^

X X
H  m ogą , dalej

biorców, można przeglądać od dnia 3 czerwca począwszy w c. 
Dyrekcyi rnchu (oddział konserwacyi ulica Zacisze, L 5, II ^  

formularze f i  
1308 1 2 j g

txxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxx
piętro) w godzinach urzędowych, gdzie również 
ofert wydawane będą.

L. 5919. Obwieszczenie.
M agistrat mia&ta W ieliczk i podaje do pow szechnej w iadom ości, 

że celem wydzierżawienia prawa propinacji i poboru u&leiytości 
propinacyjnej, tudzież prawa poboru dodatku gminnego w mieście 
W ieliczce wraz z Lednlcą Dolną i Mierżączką na lat 5 i pól,
to  je s t od 1 lipca 1895 do 31 grudnia  1900, ja k  również* celem poddzier- 
żawienia prawa poboru krąjowych opłat kon snmeyjnych w po­
wiecie sądowym W ielickim  na czas 4  i pól letni, to je s t od I lipca 
1895 do końca grudnia  1899 roku, odbędzie s ij  dnia 5 czerwca 1805 r. 
w godzinach urzędow ych przed południem  do godziny 12 w b iurze M agistratu 
tutejszego publiczna llcytacya za pom ocą pisem nych ofert.

Jako cenę w yw ołania ustanaw ia  się obecnie pobierany  czynsz dzierża­
wny, a m ianow icie :

a) z dzierżaw y p raw a propm acyi k w o t ę ........  10.000 złr. w. a.
b) z dzierżaw y praw a poboru  dodatku  gm innego kw otę 8 868 „ „
c) za praw o poboru  op łat krajow ych konsum cyjnych 3 950 „ „

R a z e m  . . . 2 2 .8 1 8  z ł r .  w . a .
od której wyżej licytować się będzie

Oferta w niesiona, z ao p a tizo n a  stem plem  na 50 cl., w inna zaw ierać:
a) wysokość ofiarow anego czynszu dzierżaw nego z praw a p rop inacji, 

z p raw a poboru  dodatku  gm innego i 7. praw a poboru  dodatku krajow ego kon- 
sum cyjnego, m a być w każdej tej gałęzi osobno w ofercie w p isaną :

b) w adyum  od ceny w ywołania w wysokości ma być albo w go­
tówce lub w pap ierach  publicznych w artościow ych, w edług nom inalnej warto 
ści, do oferty dołączone ;

c) ośw iadczenie oferen ta , że mu w arunki licytacyjne dokładnie są znane 
i że się tym że w zupełności poddaje , w pisane i w łasnoręcznym  podpisem  zao­
pa trzone ;

d) nareszcie, jeżeliby dzierżaw ca nie m ieszkał w W ieliczce, m a być w ofer­
cie dokładny ad res zam ieszkania podany.

Oferty, w edług tej formy sporządzone, będą w dniu wyżej w ym ienionym  
do godziny 12 w południe  przed kom isyą licytacyjną przyjm ow ane.

Nie w edług tej formy sporządzone i później w niesione oferty nie będa 
uw zględnione; -

R esztę w arunków  licytacyjnych m ożna przeglądać w kancelaryi M agistratu 
każdego czasu w godzinach urzędow ych.

W ieliczka, dnia 15 m aja 1895 roku 1232 3 3
B u rm istrz : ' W l l ł i e l m  P 7 o o b .

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborfltrflsse. Z daw ien  daw na zn an y  w ielk i hot-1 w iedeńsk i, w Którym nie  liczy  się a n i 
u sług i, an i św ia tła . 200 pokoi od i z łr . w. a. w górę. Ł azienk i, te le g ra f  i te 'efon . Dworce kole­
jowe i p rzy stan ek  żeg lug i parow ej w bezpośredniej b liskości. Ceny n isk ie . U rządzen ie  w razie 

d łuższego  pobytu  K onw ersacya we w szystk ich  języ k ach  now ożytnych . 1071 5 10 
A  h a rh am m o r, dyrektor. F. M . M aye r, właściciel.

U rząd zen ia  
k ą p i e l o w e  i k l o s e t .

w szelkiego  rodzaju.

M O T O R !
wietrzne, parowe, naftowe

W yborne że lazn e , n ierdzew iejące , lekko chodzące

pompy ręczne.
J Ó Z E F  F R I E D L A E N D E R

lnży nler
Wiedeń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.

Cenniki i kosztorysy darmo i i)płatnie 694  19 30

istniejący od lat 70, vis-a-vis klasztoru Jasnogórskiego,
przeszedł na moją własność, oraz został odświeżony i umeblowany 
podług tegoczesnyoh wymagań. B ufet i piwnica zaopatrzona 
tak z pierwszorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych Mulo­
ny odpowiednie do przyjęć weselnych i zebraii towa­
rzyskich; zamówienia na takowe wykonuje się starannie i z całą 

znajomością sztuki kulinarnej. Ceny przystępne. 
Polecając się Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem ,

Franciszek Skupiński.1048 6 12

są najbardziej w ypróbow anem i i najbardziej udoskonalonem i m aszynam i do szy­
cia na  całym świecie. Przeszło  12 m ilionów tych m aszyn znajduje się w użyciu, 
są one bow iem  dla swej n ad e r pojedynczej konstrukcyi i n iezrów nanej trwałości 
najw ięcej poszukiw anem i m aszynam i. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierw szem i nagrodam i, a w osta tn ich  czasach otrzym ały one znów
5 4  pierw szych nagród na w ystaw ie światowej w Ch icagu

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom  honorowy na wystaw ie krajowej 189 4  we Lwowie.

Oryginalne ^ingera
|MPR0VFD MASZYNY 00 SZYGIA

(z czółenkami pierścionkowemi)
są najdoskonalszem i m aszynam i specyalnem i de szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań wojskowych.

M aszyny te z okrągłym  transportem (posuw aczem ) o czółenkach pierścionkow ych, jak  ró ­
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszem i specyal 
nemi m aszynam i do rob ó t szew skich , s io d la rsk ich , oraz skórzano-galanteryjnych. — W ogóle oryginalne 
Singcra maszyny do szycia są  dla w szystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tam i ich s ą :  pojedyncza i odpow iednia konstrukeya. znakom ity m ateryał, z jakiego są w yrabiane, jak  rów nież 
dokładne w ykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trw ałość maszyn, szybki 
i łatw y ruch, niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkow aty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty  
najnow szej konstrukcyi do różnych robó t przydatne.

Najnowszy w ynalazek S ingera Comp. v ysokoramienna maszyno „Tibrating Shuttle“  
okazała się znów znakom itym  w yrobem , jak  wszystkie inne m aszyny, przez tę  fabrykę w yrabiane. Zarów no te, 
jak  Impr&ved Fam ilijne maszyny do szycia, nadają  się znakom icie do w yrabian a sztucznych haftów . 
W szelk ie maszyny, pod nazwiskiem „t3ingera“ sprzedawane, są naśladownictwem, w yłą­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn do szycia ma tylko

C£-_ I V  e i d l i  x i  g  e  r
nadworny dostawca,

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r i a ń s k a ,  Ł .  S 4 .  2s i3 0
F i l i e :  Tarnów , ulica K rak o w sk a , 4/5;  Rzeszów , ulica Trzeciego  M a ja ,  3 6 0

W

U foU a Proszki ie id lick ie .
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeii na  e tyk iec ie  każ­
dego p u d e łk a  w ydrukow any  jes t 

or/.eł i firm a A. H oli. 
T rw a ły  i pew ny sk u te k  tych 

proszków w najuporczy  wszych 
cierp ien iach  żo łądka i trzew iów  
b rz u sz n y c h , kurczach żołądka, 
zafiegm ieniu  , zgadze i chron i- 
cznem  z ap a rc iu  s to lc a , w c ie r­
p ien iach  w ą tro b y , z a s to ja c h , 
rw ie i hem oroidach, w najroz­
m aitszych chorobach kobiecych, 
zapew nił od w ielu la t tym  p ro ­
szkom obszerne w zięcie.

j|W ~  Fałszyw e w yroby będą sądow nie  śc ig an e . 6 s s  
Cena zapieczętow anego ory ginalnego p u d ełk a  1 złr. w. a.

Wtiia fraiiiuiki i sól Molla
Pratlffbiwo tlfllffl w tedy, jeżeli każd a  fiaszka opatrzona je s t znak iem  ochronnym __A . MOI,Ł  
rldWuŁlWu ly iM J  i zam k n ię ta  p lom bą o łow ianą  „A. MOk.Ł“.

W ódka francuska i sól H o lla  je s t najlep iej znanym  środk iem  ludow ym , szcze­
g ó ln ie  jako  środek  uśm ierzający  do w cie ran ia  przeciw  rw an iu  w członkach i innym  przypadkom  
pow stałym  sku tk iem  zazięb ien ia , d z ia ła  w zm acniająco  n a  nm szk u ły  i nerw y.

Cena uryg inaliie j plom bow anej f laszk i 90  cen tów .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn.. Wiedeń, Tuchiaube.

U prasza się P . T. P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  w yro o ó w  M .O L L A  i  li  ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p isem . 

S k ła d y  u trzym ują  w KR7 K O W iE  a p te k a rz e : W . R edyk , A. S ied leck i, K onstanty  W iszn ie ­
w ski, h an d e l S ta n is ła w a  C zarskiego i Syua. S i l  14 62

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 

HlEJiSCE KĄPIELOWE

I 4 H  l l ’ I  V t - r O I » l > I T Z
w Kroaoyl

oddalone o g odzinę  d ro g i od zagoryańsk ie j stacyi kolei „Zabok K rapina-Toplitz

957 6 12

n  . _ o tw arte  je s t od
Zdroje te  gorące 3 0 —35" R. odznaczają się wy

m insnianh i oł-autaftli- o ra / nnn riir
1 kw ietnia do końca  października „ - . . .
śm ien itą  sk u te c z n o śc ią  przeciw  gośćcow i, reum atyzm ow i w m ięśniach  i s ta w a c h , oraz przeciw  
chorobom  z poprzedn ich  w ynikającym , p rzaeiw  isc h ia s  neuralg iom , chorobuin skórnym  i z ra n  
pochodzącym , p rzeciw  „M orbus B righ tii" , p o rażen io m , p rzeciw  chronicznym  zapaleniom  m aoicy, 
tudzież w ysiękom  m iedzytkankow ym . W ygodne kąp ie le  basenow e, na o tw arto m  pow ietrzu , w w an ­
nach  m arm urow ych  na odosobnieniu  i t u s z e ; znakom icie  urządzone parów ki, m ięsienie, e lek try -  
zacy a , g im n asty k a  szw edzka. — M ieszkan ia z kom fortom  urządzone. W yborne a ta n ie  re s ta u ra -  
c y ° , s ta ła  m uzyka kąpielow a, z łożona z kapeli c. i k. 53  pułku p iecho ty  a rc y k s ię c :a  leo p o ld a , 
rozległe, c ien iste  m ie jsca  do sp a ce ró w  itp . Od 1 m aja codzień koo iun ikacya < Z auok i P o ltsch ac h  
om nibusam i p eztow em i. L ekarz kąpielow y Dr. P aw eł O reskovic. Broszury we w szystk ich  k się g a r­

n iach . P rospek ta  i‘ w y jaśn ien ia  przez D yrekeyę z a k ł a d u .

W

f f F

Tylko prawdziwe, szlachetne Kamienie 
aS sP  * w  o p r a w i e ;

M granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C f l f l s b #  a g e n c j a  81160 0
Ferdynanda Hofmanna , Sukiennice, L 17,

Do wynajęcia
każdego czasu 

przy ul. K anon icze j, L. 16,
ua parter»e : 5 pokoi, przedpokój i kuehniu; 
na I  piętrze : 6 pok oi, p r z e d p o k ó j  i Kuchnia; 
na I I  plętrae ;  5 pok oi, przedpokój i k u ch n ia  

W  każdej kuchni I  1 II  piętra  
wodociąg. 10., 20 0

B liższej w iad om ości u d z ie li : August Ita- 
cnylisku, Dom bankow y, R ynek g ł„  
lin ia  A — U .  Ł .  4 2 .

położony o jeden  kilom utr od stacyi 
kolejowej lwowsko sokalskiej Rełz. O b­
szar około 900 morgów. Łąk najlepszych 
480 m., pola ornego 358 m., pastw isk 
30 m., resz ta  sady, ogrody i parcele 
budow lane. Zbyt siana  ma stałych o d ­
biorców . — A d re s : Lwów, ni. B a­

torego, L. 3 f  
1286 2 3 Szymanowska.

’1
otrzym uje się przez użyeie K rem u  twarzo­
wego ,  zw anego „G esich tsp o raad e11, k tó ry  usu­
w a w przeciągu  k ilku  d n i p ie g i , lisza je , w ągry  
i w szelk ie  w y rzu ty  skó rne , czy n iąc  p łeć  p iękną, 
b ia łą  —  D ostać m ożna w pierw szym  sk ła d z ie  
ap tecznym  J. W iśniew skiego w K r a ­
kowie, u lica  S trad o m , L. 7. —  S ło u  6 ”  et., 

p ó ł 40  centów . 143 79 0

Kamienica 2-piętrowa
przy ulicy Aryańskiej, L. I-, je s t 
pod  bardzo korzystnem i w arunkam i do 
sprzedania. C ena 21 000 złr. O bcią­

żenie 15.O0O złr. 1266 3 10 
W iadom ość tam że u właściciela, II p.

Na sprzedaż
razem  lub pojedyńczn wszystkie czę­
ści składowo przed 4 laty now o u - 

rządzonej gorzelni rolniczej.
Bliższej w iadom ości udzieli H .  H .  

poste restan te  Pilzno 590 13 26

Nauki kroju
p od ług  n a jp rak tyczn ie jszego  i n a jła tw ie jszego  s y ­
stem u  w iedeńskiego : suk ien  , okryć , żak ietek . 
ro tund itp ., oraz w szelkich ubiorków  d ziec innych , 

w yuczam  z w sze lk ą  dok ład n o śc ią . 
U c z e n n i c e  z a m i e j s c o w e  znajdą u 

m nie um ieszczenie i opiekę. 700 7* 44
W ykonuję zarazem  w szelkiego rodzaju  roboty, 

w zakres toalety  dam skie j w chodzące.

L. Łatkiewiczowa
w Krakowie, ul. Mikołajska, L  5 , 1 piętro.

Poszukuje  się n a  p r o w i i i -  
o y ©  m łodszego

uzdolnionego ao  substytucyi. 
Zgłoszenia pod Z. 1291“  przyj 

m uje Aflmin „N. R eform y". 1291 2 :

Ważne dla Pań!
U dzielam  nauki kroju francuskiego

p o d łu g  najnow szej m etody w  2 Si leWcyach. 
W a ru n k i s ą :  wpisowe 2  złr., a  karu

IO z łr . -  K ażda u czenn ica  w ykona w czasie 
n auk i ca łą  su kn ię  bez popraw ki. 773 20  25

P rzy jm uję także Nukuie do szycia, fa- 
sirygow am a lub skrojenia, oraz sp rze­
daję form y papierow e p o d łu g  wziętej 
m iary . Z pow ażaniem

Łlme. Blauołae.
Ul. św. Gertrudy, 7 , w podwórzu.

A I z T I C O H O L  jed y n ie  n iezaw odnie d z ia ła -ł-SiZ iwui-wa .ąey -rod6b nawet p ry e .
ciw nk logowemn pijaństwu, nieszko­
dliw y, za co się ręczy, bez sm aku, wyw ołuje 
najlepszy sku tek M ożna przeg lądać  lis ty  
z podziękow aniem  w yleczonych. D aw ka wraz 
z p odan iem  sposobu u życia  3 złr. =  6 m arek, 
podw ójna daw nu n a  d łu g o le tn ie  c ie rp ie n ia  5 z łr . 
- = 10 m arek. Po n ad es łan iu  n ależy tośc i posy łka  
o p łacona P raw dziw y sprzedaje  ty lgo  : S a l r a -  
tor-Apotheke, trross-dśecsker ;L , 31 
W ęgry w schodnie. 889 8 10

Zarząd ogrodu
n a p r z e c i w  c m e n t a r z a  k r a k o w s k i e ­

g o ,  u b ie ragroby najstos. arzswkami i kwiatami.
Ceny p rzy stęp n e . 8 0 4  11 16 

Z a r z s | d  o g r o d ó w  w  O l s z y  p. K raków . 
£ 1 ,  U k l a ń a h l .

Wiśnie wcześne
wysyła w 5 klg koszykach za zaliczką 

2  złr. optatnie 1284 3 3

M u n k  Gdibor.
Wielki Waradyn (Nagyvarad; Węgry.

A  v V . e n  481 15 52

s t ^ n n e  b r z y t w y
ze sta łem i i w suw anem i ostrzam i.
W y b o rn a , p o ręczo n a  ja k o ś ć  1
Brzytw v te  odznaczają  się 
w szystk iem i zaletam i, j a k ie ,  
ty lko  brzytw a posiadać może. N iezliczone św ia­
dectw a z podziw em  i najw yższą pochw ałą  w yra­
żają się o ich zaletach , ja k ie  one okazu ją podczas 
golenia , o ich porządnem  a łag o d n em  cięciu  i 
zadow oleniu, jak ieg o  doznaje, kto ich używ a 

Do n ab y c ia  w każdym  w iększym  h and lu  tego ^ro­
dzaju h u rtow n ie  zaś w fabryce Ad. A r b e u z  a, 
Łat „anue (S zw ajcarya) i Jongue (D oubs).

P I W A
z ekstraktu słodowego
używ anego z dobrym  skutkiem  na ka­
szel, oraz w zakatarzen .ach  płuc i żo­
łądka, w yrobu w łasnego, dostać m ożna 
w aptece Konstantego W isznie­
wskiego w K rakow ie, oraz w  in ­

nych aptekach. 428 29 0 
Cena bntelki 3 6  centów.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


